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Walka, w której nikt 
nie przegrywa

CZKOLWIEK GÓRNICY WY- 
W GRALI, to  n te  uważam aby włók- 
ntome przegrali'' — stw ierdził przewo- 
dakzątcy Zarządiu GŁ Związku Za,w. 
Włókniarzy A. Burski mówiąc o wy. 
nJkaidli wyścigu pracy pomiędzy pra- 
wwnlilkanad przemysiu węglowego S. 
włókienniczego.

Wyścig fen  by ł pdeirwszym w tej 
fifcafti łióstanij poictkaiego ruchu współ- 
Bawoidaiiictwia pracy. Inicjatyw a w y. 
szła w eiieipnau uh. roku od włóknia­
rzy i  wyścig zceitai rozegrany w o- 
etatem  kw artale ub. r o ta  w trzech 
stepach miesięcznych, według specjal­
nego regiuóaminiu. Ostatecznie zwycię­
żyli górnicy — osiągając 221  punk­
tów j 160 milionów zł premii wobec 
193 punktów d 140 milionów zł premii 
zdobytych przez włókniarzy. Ci oaita- 
tad jednak w yrównali niedobory pro­
dukcji poprzednich kwartałów 1947 
roku, tak, że ogólny wzrost produkcji 
w przemyśle włókienniczym wyniósł 
w okresie wyścigu 21%  wobec 3,6% 
w górnictwie. Tyle statystyka.

A isto tne zmacnenda? W  przemyśle 
w ..gOowym miamy już 3 i  pół tysiąca 
przodowników, w ykonujących po­
ra d  180% normy, w tym 16 rekordzi­
stów daj ącyah pomad 400% normy. 
Na tysiące liczy się  również -wielo- 
watzszibaiowców w tym  dużo kobiet — 
•wśród włókniarzy. Dzięki Ich wysił­
kom nasz przemysł osiąga coraz lep­
sze wyniki, rośnie potencjał gospo­
darczy Polski i  rosną zarobki klasy 
robotnicze j.

N ie jeat paradoksem  adamSe, że 
sswyoięstwo górników to nie klęska 
włókniarzy. W  tej walce nikt nie prze­
gryw a — wygrywa zawsze gospodar­
ka narodowa i w ygrywa robotnik. (Ir)

W spółpraca w zakresie 
nauki, oświaty i sztuki

r jĄ Ż Ą C  DO POGŁĘBIENIA. STO­
SUNKÓW PRZYJAŹNI między 

obu narodami i rozszerzenia obustron­
ne] współpracy w zakresie nauki, o- 
światy j  sztuka oraz wszelkich innych 
dziedzin życia kulturalnego obu k ra­
jów onaiz do wzajemnego poznania i 
rozpowszecłmietóa osiągnięć w tych 
dziedzin,ach Rząd Rzeczypospolitej Pol- 
•kiej i  rząd Rumuńskiej Republiki Lu­
dowej postanowiły zawrzeć niniejszą 
umowę.

Te słowa położone na wstępie pol­
sko-rumuńskiej umo'wy o współpacy 
kulturalnej najlepiej charakteryzują 
jej zadania 1 cele.

Umowa ta przewiduje dfla realizacji 
tych zadań pow stanie kom isji miesza­
nej polsko-rumuńskiej, złożonej z 10 
członków delegowanych przez nządy 
obu państw. Posiedzenia te j komisji 
odbywać się będą na przemian w War- 
Kawie j Bukareszcie przy czym bę­
dzie ona opracowywać plan ogólny i 
roczne plany w spółpracy kulturalno- 
oświatowej i naukowej Polski i Ru­
munii. Zasadniczą metodą współpra­
cy będzie wymiana osiągnięć kultural­
nych obu krajów  przez wzajemne bli­
skie poznawanie się. Przewidziana jest 
szeroka wymiana uczonych, artystów  
i dziennikarzy, przekłady wybitnych 
dzieł literackich, organizowanie wycie­
czek, wymiana doświadczeń w zakre­
sie programów szkolnych, popieranie 
wymiennych praktyk zawodowy.h. Bę­
dą również nawiązane bliższe kontak­
ty pomiędzy organizacjami młodzieżo­
wymi j nastąpić ma zbliżenie na tere­
nie tycia, sportowego.

Umowa zawarta została na okres 
J lat * możliwością przedłużenia na 
B-aetgpme okresy 5-letnie, o iie w u- 
ustełonym terminie nie zostanie ona 
wypowiedziana.

Polski Czerwony Krzyż „przejął na 
zlecenie Min. Zdrowia całość organi­
zacji przetaczania i konserwowania 
krwi w Polsce. Przystąpiono już do 
organizowania stacyj transluzyjnych 
rozmieszczonych w  różnych częściach 
kraju. Wysiłki PCK zmierzają do za­
pewnienia najmniejszym nawet szpi­
talom krwi niezbędnej dla wielu pa­
cjentów.

W  Monachium od­
był się ślub tam­
tejszego konsula a- 
m ery kańskiego z
pewną milionerką.
Ozdobą tłumu za­
proszonych gość 
byli książę niemie­
cki Albrecht von 
Bayern i pamiętny iaszystowski luk­
ier Węgier — b. regent Horthy...

®
W Stanach Zjednoczonych złowio­

no olbrzymiego żółwia, którego wiek, 
po dokładnym zbadaniu skorupy, 
uczeni określili na ponad 500 lat.

W iemy, że żółwie są najdłużej ży­
jącymi stworzeniami. Ten jednak po­
bił wszelkie rekordy w dziedzinie 
długowieczności: urodził się w cza­
sie, gdy w Europie nić jeszcze nie 
wiedziano o istnieniu Am eryki,

' 9
Ponad milion złotych oszczędności

przyniosły wynalazki pracowników 
kopalni „Barbara-Wyzwolenie'4, skła­
dane do skrzynki pomysłów.

*
K unlsja usprawnień Chorzowskie, 

go Zjednoczenia Przemysłu Węglo­
wego przyznała ostatnio premie pie­
niężne za projekty, których pomy­
słowość usprawniła pracę kopalni. 
Premie otrzymali: elektromonter Jan 
Chowaniec, sztygar W italis Kołcow, 
zastępca sztygara Kabus oraz ślusarz 
Kolender.

•
Gdyby „News Chronicie" nie by! 

jednym z  najpoważniejszych dzien­
ników angielskich, trudno było by 

uwierzyć reporta­
żowi, umieszczone­
mu na pierwszej 
stronie jednego z 
ostatnich nume­
rów.

Korespondent te­
renowy tego pisma 
odkrył w  porcie 
Plymouth 13-letnią 
dziewczynkę Eliza­
beth Sunderland. 
Dziecko to miało 
poważny kłopot z... 
gotowanym jaj­
kiem, jakie przy­
padkiem dostało. 
Okaizało się, że 
dziewczynka nigdy 

w  życiu nie widziała jajka, nie mó­
wiąc już o jedzeniu. Okazało się rów­
nież, że myje się dokładnie tylko  
dwa razy w  roku, że nie ma żadnych 
przyjaciółek i że właściwie nie umie 
się uśmiechać ani bawić. Na nie­
zręczny, pełen zażenowania uśmiech,
zdobyła się dopiero przed obiekty­
wem reportera „News Chronicie".

Korespondent dziennika nie dodaje 
do swego reportażu żadnego komen­
tarza. Istotnie to co napisał jest w y­
starczająco wymowne.

*
W Olsztynie odbędą się w  maren 

pierwsze targi wiosenne, których ce. 
lem będzie ożywienie żyda gospodar­
czego tej części kraju i zwiększenia 
ruchu wymiany towarowej między 
m ostem a wsią. Filatelistów zaintere­
suje fakt zainstalowania na Taroach 
stoiska pocztowego, ktore bedzie 
stemplować przesyłki specjalnym da­
townikiem.

m
W  Nowym  Jorku zmarł BI-letni John 

Robert Gregg, twórca znanej metody 
nauki' stenografii (t, zw. metody 
Gregg a), Gregg był z pochodzenia 
Irlandczykiem, a swój system ogło­
sił po raz pierwszy w Liverpoolu. Jo­
go słynny podręcznik został iak do­
tąd wydany w 18 milionach egzem-

Foto  SAP
Pierwszy dzień pobytu bawiącej w  Warszawie rumuńskiej delegacji rządowej wypełniły rozmowy członków  
rządu obu państw. Premier rumuński dr Petru Groza złożył w izytę premierowi Cyrankiewiczowi (zdjęcie 
na prawo u góry), a minister spraw zagr. Rumunii Anna Pauker przeprowadziła rozmowę z ministrem Mo­
dzelewskim (zdjęcie na lewo u dołu). W drugim dnia pobytu członkowie rządu rumuńskiego złożyli wieniec 
na Grobie Nieznanego Żołnierza, a następnie zwiedzili Warszawę, przy  dzym ogrom zniszczeń wywarł na

nich duże wrażenie.
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Wiosna śląskiego odrodzenia
Rok  1848 zaczął się na Górnym

Siąsku pod znakiem niebywa­
łej Męski. Nieurodzaj kilku 
lat, a zwłaszcza ostatniego ro­
ku, który dotknął przede 
wszystkim ziemniaki, główne 

pożywienie pańszczyźnianej ludności 
w iejskiej, spowodował wielki głód już 
w miesiącach zimowych. Z głodem 
sprzymierzyła sie zaraza, którą okre­
ślano jako tyfus głodowy. Ludzie 
marli tysiącami. W samym tylko po­
wiecie pszczyńskim zmario do końca
1847 r. 1000 osób z głodu, a 7000 na 
tyfus. Lekarz polski z Krakowa,
Władysław Wężyk, który niósł po­
moc chorym, sam padł ofiarą zarazy.

W  Raciborzu zmarła połowa leka­
rzy, a władze pruskie zabroniły in­
nym przyjeżdżać na ten teren. Prze­
pisy sanitarne rozklejano po wsiach 
w języku niemieckim, które­
go nikt nie rozumiał. Tu ujawniła się 
jaskrawo przepaść między rządem a 
ludem. Nic dziwnego, że w niektó­
rych powiatach nie było rodziny ślą­
skiej, która by
n ie podniosła o- 
fjjair. — Ogółem 
pokos śmierci tej 
straszm©) zimy wy­
niósł 50.000 zgo­
nów na terenie re­
gencji opolskiej.
10 000 srierot pozo­
stało z tych cięż­
kich dina a! e nawet 
i tych nie udało 
się utrzymać przy 
życiu.

Klęska głodu spa­
dła wyłącznie na 
polską ludność 
wiejską. Zagrod­
nicy zadłużyć się 
musieli po dwo­
rach, a wie mogąc 
spłacić długu, tra­
cili prawo używal­
ności gruntu i po­
dlegali wysiedle­
niu. Ziemianie pru­
scy, chcąc rozła­
dować wzbieraiącą 
nienawiść podda­
nych — starali 
się ją przerzucić 
— na polskich księ­
ży. Tłumaczyli lu­
dowi, że księża 
przekląwsizy wód­
kę. przeMęli także 
ziemniak.

Akcja ta wy­
mierzona no6tała 
przeciwko Tow.
Ws tirze miężliwośa!, 
jedynej argamraa- 
cjt, skupiającej od 
kołku lat rzesze 
ludu polskiego,

którą założył .proboszcz piekarski ks.
Alojzy Ficek, wychowanek Akademii 
Krakowskiej. Towarzystwo to .wypo­
wiedziało walkę pijaństwu, sze­
rzonemu przez niemieckich dziedzi­
ców, którym liczne karczmy (jedna 
przypadała na 282 głowy, przy spoży­
ciu 15 kwart gorzałki na głowę) da­
wały olbrzymie zyski. Skutki zorgani­
zowanej wstrzemięźliwości odczuli
dotkliwie dziedzice pruscy na swoich 
kieszeniach. Nic też dziwnego, że u- 
bytek rąk roboczych, wywołanych 
śmiertelnością i wysiedleniem zadłu­
żonych, wyrównywano teraz osadza­
niem na ich miejscu nowych, obcego 
pochodzenia.

Głód, zaraza, wódka — obraz roz­
paczliwy... Obezwładniano w ten spo­
sób lud wiejski na Śląsku, ten śam, 
który w latach 1766—1811 sześcio- 
kiotnie zrywał się do buntów prze­
ciwko praskim panom. Dlatego też 
powiew wolności, idący z „Wiosną 
Ludów*', zastał wieś śląską obumarłą, 
niezdolną do żadnych poczynań,

-Przez jedność 1 równość do niepodległości i wolności" 
(Litografia * w ystaw y „Stulecie Wtosrry Ludów 1848— 1048" urządzonej 

w  Muzeum W ojska Polskiego w  Warszawie)

choć ta  właśHnb więcej być mogło
m ateriału palnego, niż w  Poznańskiem 

gdzie pańszczyznę zniesiono (jak zre­
sztą w całym państwie pruskiem, z 
wyjątkiem regencji opolskiej) już w 
roku 1823.

Pozostały miasta śląskie. Infiltracja 
żywiołu niemieckiego była tam znacz­
na; pionierzy niemczyzny miel; inne 
cele wśród ludności miejscowej, niż 
buntowanie się przeciw absolutyz­
mowi. Liberalne prądy, nu ujące w 
Niemczech, sięgały jedynie po W roc­
ław. Ale nawet we W rocławiu ru­
chy rewolucyjne odbiły się bardzo 
słabo. Na wieść o wypadkach w Eer- 
Linie wystawiono tam jedynie gw ardl 
narodową, która zresztą nie odegrała 
czynnej roli.

M a  tle tym szczególnej wagi na- 
■ bierają wypadki, które w tym cza­
sie poczęły sie rozgrywać w Bytomiu 
Genezę jC-łi okrywa jeszcze dotąd 
mrok historii. Dlatego nie podobna do­
tychczas wyjaśnić źródłowo zajść 

bytomskich z 10 
czy też 11 marca 
18-18 noku. Uderzia 
przede wszystkim 
okoliczność, że wy­
przedziły one o o- 
eiem dni Berlin, a 
o  dziesięć Mona­
chium. Istnieją więc 
dwie możliwości: 
albo rozruchy w 
Bytomiu wywołały 
czynnóikl miejsco­
we samorzutnie, 
albo były one dzie­
łem rewolucjoni­
stów, przybyłych 
tu z Zachodu, (mo­
że nawet przy 
współudzfiaile emi­
sariuszy Stow. Lu­
du Boisk.), którzy 
w e czekając na ha­
sło z Berlina, padj ęM 
walkę z absolutyz­
mem pruskim w 
centrum zagłębia 

przem ysło wego, 
wciśniętego mię­
dzy Austrię a Ro­
sję, licząc na po­
parcie robotników. 
Ta druga ewentu­
alność jest bardziej
prawdopodobna ze 
względu na ho, że 
charakter rozru­
chów by} wyhd tanie 
socjalny.

W edług jBnamej 
relacji 10, względ- 

Foto sap nie 11 marce, poja­
wili się na rynku
(Dokończenie na
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Wiosna śląskiego odrodzenia
(Dokończenie ze itr. t)

„powstańcy", prawdopodobnie pnzy- 
ysze zamiejscowi, którzy ukrywali 

sią w sąsiednich domach. Zaczęli oni 
wznosie okrzyki przeciwko ogólnemu 
uciskowi, domagając się zrównania 
w prawach z warstwą uprzywilejowa- 

■ ną. Bytotn byt wówczas małym mia­
stem, liczącym 4000 mieszkańców. Nic 
więc dziwnego, że wieść o tym, co 
dzieje się na rynku, obiegła wszyst. 
kich i kto żyw, podążył przyjrzeć się 
temu niezwykłemu widowisku. Sądzić 
należy, że zapał manifestantów po. 
nvał za sobą przynajmniej część lud­
ności Bytomia. Jednocześnie zawiado­
mił ktoś górników na kopalni w 
Szarleju i ci niezwłocznie porzucili 
pracę i w roboczych ubraniach, z ki­
lofami na ramionach, zwarta gromadą 
przymaszerowali do Bytomia. Przyby­
cie tak poważnej siły — a Niemców 
wśród górników nie było! — zanie­
pokoiło komendanta miejscowego 
garnizonu pruskiego, który dal rozkaz 
ezwadror.owi huzarów, by szarżą roz­
pędził zgromadzone tłumy. Husarzy 
uderzyli istotnie z ulicy Gliwickiej i 
wyparli manifestantów z rynku na 
sąsiednie ulice.

Uderza w tej relacji brak jakich­
kolwiek nazwisk działaczy, którzy 
ju t w najbliższych miesiącach uczy­
nią z Bytomia ośrodek narodowego i 
politycznego ruchu polskiego na Ślą­
sku,

Tymczasem wybuchły rozruchy w
Berlinie. Król Fryderyk Wilhelm 

IV, przerażony niedawnym upadkiem 
Ludwika Filipa we Francji i świeży­
mi wieściami z Wiednia, nie odważył 
się podjąć walki z tłumem i 18 marca 
przyrzekł nadać Prusom konstytucję i 
zwotać Zgromadzenie Narodowe.

W następstwie tego w całym pań­
stwie pruskim rozpoczęto agitację 
przedwyborczą. Na Śląsku powstały 
dwa polskie kluby polityczne: „Naro­
dowy" j „Demokratyczny". Rozwinęła 
się niezwykle prasa polska, której do­
tąd prawie nie było. W Bytomiu za­
czyna wychodzić „Dziennik Górnoślą­
ski", redagowany przez emigrantów z 
Krakowa: Józefa Łepkowskiego i M ie. 
rowsk.ego przy współpracy nauczy­
ciela śląskiego i pisarza, Józefa Lom­
py. Pierwszym wydawcą „Dziennika" 
był Teodor J-Ieoeczek, pochodzący z 
Częstochowy, który założył w Pieka­
rach polską drukarnię odpowiednią 
od tych celów. Nauczyciel ewange­
licki w Pszczynie. Krystian SchemmeJ, 
którego „Tygodnik Polski", wycho­
dzący od 1842 r., upadł, zaczął w yda. 
wać teraz „Tygodnik Górnośląski". 

■- Sam Lompa zaczął redagować w Oleś- 
r»ie „Telegraf" tygodnik „dla polep­
szenia wyćwiczenia i wynauczenia lu­
du", Ks. Ficek, wznawiając propagan­
dę wstrzemięźliwości, podjął w Pie­
karach wydawanie „Tygodnika Kato­
lickiego" i „Liftów Mariańskich".

Pojawienie się od 1831 r. na terenie 
Śląska polskich emigrantów poliłvcz- 
nych mogło wesprzeć budzącą się 
świadomość narodową wśród ludu 
śląskiego, niemniej jednak ruch ten 
był samorodny i czekał tylko na rc- 
dz^w ch działaczy i sprzyjająca chwi­
lę, by jak woda zaskóma, wydobyć 
sie na powierzchnię.

Dnia 8 maja wybrany został w wy­
borczym powiecie bytomskim uoslem 
do Zgromadzenia Narodowego w, Ber­
linie, 44-letni oroboszcz bytomski k« 
Józec Szafranek. Jednocześnie w po­
wiacie oleśnieńskim wybrano rolnika 
Gorzołkę a w rejonie M yślowe — 
rolnika Miłdnera z Janowa

i f  s. poseł Szafranek stal się od ra- 
*» zu przywódcą polskiego ruchu na­
rodowego na Śląsku i zqrupował kolo 
siebie wszystkich jego Dionis ów: 
Lampę Kosickiego, Łepkowskiego 
nauczvcie!a Smolkę i Innych- Oni to 
zwołali do Bytomia na dzień 13 czer­
wca zjazd delega'ów 200 qmin ślą­
skich, reprezentujących oół miliona 
ludzi, celem uchwalenia opozycji 
która miał ks Szafranek przedłożyć 
Zgromadzeniu w Berlinie. Zjazd ten, 
będący właściwie sejmikiem całej 
dzielnicy, jest szczytowym wydarze­
niem „Wiosny Ludćw'4 na Śląsku nie 
maiącym wówczas żadnego odpowie­
dnika na terenie wszystkich ziem
polskich

Zjazd bytomski uchwalił zażądać

od Zgromadzenia Narodowego pełne­
go równouprawnienia dla języka pol­
skiego na Śląsku, w  szkołach, urzę­
dach i sadach. Wsaeffcle zarządzenia 
władz, ustawy, nawet prołokoły 
Zgromadzenia winny być ogłaszane 
również w polskim tłumaczeniu. Nau­
ka języka polskiego winna Objąć rów­
nież szkolnictwo średnie na Śląsku, 
zwłaszcza seminaria nauczycielskie, a 
także oprzeć się o kateokę uniwersy­
tecką w e Wrocławiu. Domagano się 
wreszcie, by nieznajomość języka 
niemieckiego nie była przeszkodą w 
otrzymywaniu stanowisk urzędowych.

Petycję tę przedłożył ksiądz Szafra­
nek 21 lipca Zgromadzeniu w Berli­
nie, przemawiając ku oburzeniu całej 
niemieckiej prawicy w języku pol­
skim. Przerażeni posłowie niemieccy 
ze Śląska postarali się dla niego u bi­
skupa wrocławskiego, Diepsnbrocka,
0 Zakaz zasiadanij na ławach posel­
skich lewicy. Ksiądz Szafranek usłu­
chał władzy duchownej w ten spo­
sób, ża zamiast siedzieć — stał przed 
ławami lewicy. Gdy widział, że Zgro­
madzenie chce przejść - do porząd­
ku nad jego wnioskiem, przedłożył 
niebawem drugą petycję z 2500 pod­
pisami z 200 gmin. Zanim jednak we­
szła ona pod obrady, reakcją wzięła 
górę i 4 grudnia król rozwiązał Zgro­
madzenie.

P \  zialacze bytomscy nie ograniczyli 
^  się do akcji politycznej. Powołali 
do życia „Towarzystwo pracujących 
dla oświaty ludu śląskiego", na które­
go czele stanął Kosieki. Zorganizowa­
ło ono w krótkim czasie w szeregu 
miast i wsi śląskich biblioteki i czy­
telnie polskie. Towarzystwo to zabie­
gało również u władz prowincjonal­
nych g  większe prawa dla języka pol­
skiego. W następnym roku Lompa I 
Smolka założą leszcze „Towarzystwo 
nauczycieli Polaków", pierwszy pol­
ski związek zawodowy na Śląsku,

Niestety, wzrost sił reakcyjnych, 
złamanie siły oporu polskiego w Po- 
znańskiem i wygasanie ruchów rewo­
lucyjnych w Europie — nie pozwalały 
śląskim Polakom zrealizować ich słu­
sznych żądań.

Ostre zarządzenia i szykany repre­
syjne położyły już wkrótce leres tak 
pięknie rozwijającej się prasie polskiej 
na Śląsku. Redaktorów Łepkowskiego
1 Mierowskiego wydalono jako obco­
krajowców do Austrii. Zlikwidowano 
świeżo powstałe towarzystwa oświato­
we: nauczyciela Smolkę, który był ich 
duszą, przeniesiono z Bytomia do 
Tarnowskich Gór, Lompę pozbawiono 
posady, a ks. Szafranek, powtórnie 
wybrany, posłem w 1849 r., nic już nie: 
zdołał zdziałać i Wycofał'się z życia 
politycznego.

Wiosna Ludów" na Śląsku nie 
przeszła jednak bez śladu. Znio­
sła przede wszystkim pańszczyznę w 
ostatnim zakątku Prus — regencji o- 

polskiej. Stworzyła podstawę dla dal­
szych wysiłków, podejmowanych w 
obronie języka polskiego przez dwóch 
mężów opatrznościowych dla ziemi 
śląskiej: Kosickiego i ks. Bernarda
Bogedaina, radcę szkolnego regencji 
onolskiej który już jako członek Izby 
Wyższej Zgromadzenia popierał pe­
tycję Szafranka.

Bogaty Kosieki móg} sobie pozwo­
lić na wydawanie własnym kosztem 
w Piekarach „Poradnika dla ludu Gór­
nośląskiego", redagowanego przez 
Lompę, który rozsyłano bezpłatnie 
po gminach. Uporczywymi zabiegami 
wyjednał nadto u rządu pruskiego 
wv iawanie polskiego dodatku do 
„Dziennika Urzędowego" regencji o- 
polskiej.

Ks. Bogedain — choć sam niemiec­
kiego pochodzenia —1 wymagał od na­
uczycieli dobrej znajomości języka 
polskiego, a zorganizowane przez nie­
go polskie szkolnictwo ludowe prze­
trwało aż do r 1872. Wydawał też 
„Gazete polską dla ludu polskiego", 
polskie książki : śpiewniki.

Dzięki tym wysiłkom świadomość 
narodowa Ślązaków rozbudzona o- 
żywczym tchnieniem „Wiosny Lu­
dów", rozwijała sie i krzepła nadal. 
Podczas ..walki kulturalnej" wodzem 
ich duchowym był Karol Miarka, 
przez ks Boąedaina „odkryty", Pro­
ces dziejowy nie dal się już zatrzy­

mać.

P l a n o w a  g o s p o d a r k a  w  R u m u n i i

Na początku 1947 r. podstawowy I 
przemysł rumuński — m etalur­
giczny, chemiczny i budowlany — 
znajdował się w niepewnej sytuacji 

Produkcja przemysłowa obniżyła się 
o przeszło połowę w stosunku do 
stanu z 1P38 r  Celem' ustabilizowa 
nia pieniądza i poprawy położenia 
materialnego ludzi pracy, trzeba by 
ło przede wszystkim podnieść pro­
dukcję.
, Zrazu przeprowadzono plarow a 

nie produkcji na sześć miesięcy - 
iia drugie półrocze 1947 r. Osiągnię 
te rezultaty nie zawiodły oczeki 
wań. Po zakończeniu plerwszeg 
półrocza planowej gospodarki 
Stwierdzono, że przemysł m etalur­
giczny osiągnął 73 nlt przeciętnej

miesięcznej produkcji przedwojen­
nej, ą przemysł chemiczny ł budo­
w lany niemal w  zupełności osiągnął 
stan z r. 1938.

Produkcja przemysłu włókienni­
czego, k tóra w dużej mierze zależna 
jest od dostaw bawełny radzieckiej, 
wykonana została w 75°/o. W dzie­
dzinie przemysłu wełnianego plan 
został przekroczony o 13°/o Prze­
mysł skórzany, spożywczy i papier­
niczy również przekroczył plan. W 
świetle tych rezultatów można 
stwierdzić, że plany produkcyjne- 
Dyiy aobrze przestudiowane, a osią 
gnięte wyniki pozwalają rokowa* 
najlepsze nadzieje dla rocznegc pla 

który opracowany został n a  rok 
1948.

Odpowiedź na entyczeska deklarację trzech mocarslw

K ryzys n ie zm ien ił ustroju
Czechosłowacja utrzymuje zcsscsdi  ̂ parlamentarne

Londyn, 29 lutego ' (PAP) Rządy W. 
Brytanii, Stahćiw Zjednoczonych i 
Francji ogłosiły deklarację, vr której 
wyraziły niezadowolenie z przebiegu 
kryzysu rządowego w Czechosłowa­
cji i zaatakowały nowy rząd premie­
ra Gottwalda, zaprzysiężony przez 
prezydenta republiki dr Edwarda Be­
nesza. W związku z tym czechosło­
wacka agencja prasowa CTK upowa­
żniona została do ogłoszenia nastę­
pującego oświadczenia:

„Trudno uwierzyć, że to co zagra­
niczne agencje prasowe i rozgłośnie 
radiowe nazywają wspólną dekla­
racją rządów W. Bryitaniii, Francji i 
Stanów Zjednoczonych o kryzysie 
czechosłowackim", jesf rzeczywiście 
oficjalnym oświadczeniem rządo­
wym.

Wymienione rządy nie m ają naj­
mniejszej podstawy prawnej do mie­
szania się —. nawet za pomocą kry­
tycznych komentarzy — do wewnę­
trznych spraw Czechosłowacji. Kry­
tyczne stanowisko wymienionych 
rządów jest tym bardziej zdumiewa­
jące, że podkreślają one wciąż ko­
nieczność przestrzegania demokraty­
cznych form w stosunkach międzyna­
rodowych, których najistotniejszą za­
sadą jest zasada niemieszania sie w 
sprawy wewnętrzne jakiegokolwiek 
państwa.

Oświadczenie trzech wspomnianych 
rządów jest tym bardziej bezpodstaw­
ne, że wysuwa zarzuty nie oparte na 
żadnych faktach. Oświadczenie twier­
dzi, że „pewne metody, wypróbowane

już gdzie indziej, posłużyły do wywo­
łania sztucznego i z góry uplanowane- 
go kryzysu w celu zniesienia insty­
tucji parlamentarnych oraz ustano­
wienia zamaskowanej dyktatury jed­
nej partii pod płaszczykiem rządu 
frontu narodowego".

Należy podkreślić — stwierdza cze­
chosłowacka agencja prasowa —. że 
kryzys rządowy został wywołany u- 
stąpleniem ministrów partii narodo- 
wo-socjaiistycznej, ludowe! i słowac­
kiej partii demokratycznej i mial na 
celu nie dopuszczenie do wprowadze­
nia w życie ważnych ustaw społecz­
nych. Jeśli można mówić o „sztucz­
nym i  z góry uplanówanym" kryzysie,

to  jedynie w tym znaczeniu. Kryzys 
ten nic nie zmienił w ustroju parla­
mentarnym i w działalności wolnych 

. instytucji parlamentarnych. Wywoła! 
on jednakże głębokie przemiany w 
łonie partii, których ministrowie u. 
stąpili ze swych stanowisk i nie mógł 
nie pozostać bez wpływu na skład 
nowego rządu, który jednakże pozo­
staje w dalszym ciągu rządem parla­
mentarnym.

Nia ma najmniejzsej wątpliwości, 
że sytuacja w ew nętrzna. Czechosło­
wacji będzie się w  dalszym, ciągu ro­
zwijała zgodnie z demokratycznymi, 
konstytucyjnym i i  parlamentarnymi 
zasadami".

P r e m ie r  G o tiw a ld  sio r o ln ik ó wsana

Natychmiastowa reforma rolna 
w  programie rząda

Praga, 29 lutego (PAP). W  sobotę
rozpoczęły się  w obecności premieira 
Gottwalda, V wicepremiera Zapotoc. 
ky‘ego oraz ministrów rolnictwa i 
skarbu obrady kongresu rolników 
czechosłowackich. Na kongres przy­
było 130.000 rolników z całej Cze­
chosłowacji. Po słowie wstępnym 
przewodniczącego komitetu central­
nego związku rolników, zabrał głos 
premier Gottwald, który powitał zjazd 
w imieniu rządu nowego frontu na­
rodowego.

literaci czescy popierać będq
n o w y

Praga, 29 lutego (Kos). Prezydium 
Związku Literatów Czeskich wydało 
oświadczenie, że popierać będzie ze 
wszystkich sil nowy rząd odrodzone­
go frontu narodoweao Czechów i Sło­
waków z premierem Gottwaldem na 
czele i dążyć będzie do jak najszyb­
szego zrealizowania planu odbudowy 
życia gospodarczego i  kulturalnego 
naństwa.

Pisarze czescy — czytamy w o- 
świadczeniu — wierni wielkim trady­
cjom rewolucyjnym w swej historii 
narodowej opowiedzieli się za; 
natychmiastowym upaństwowieniem 
wszystkich drukarni i wydawnictw, 
za wprowadzeniem w życie ustawy 
o prasie codziennej i periodycznej, 
ustawy regulującej rynek księgarski 
w Czechosłowacji oraz ustawy o u- 
bezpieczeniu narodowym pisarzy I 
wszystkich pracowników kultural­
nych.

Prezydium Związku Literatów Cze­
skich postanowiło jednocześnie wy­
kluczyć ze swych szeregów 16 człon­
ków, m. in. pisarzy A. C. Nora i Fer­
dynanda Peroutkę, oraz przeprowa­
dzić w najbliższym czasie nowa we­
ryfikację wszystkich swych członków.

Dziennik praski „Syotoodae Novi- 
my" stal się z dniem 26 lutego br. 
oficjalnym organem Związku Litera­
tów Czeskich, Redakcję dziennika 
objął powieściopisarz Jan  Drda.

Czechosłowackie Towarzystwo Fil­
mowe przeprowadza radykalną czy­
stkę w swych szeregach, wykluczając 
216 pracowników filmowych. B. akto­
rowi filmowemu Vlaście Burianowi 
skonfiskowano w Pradze luksusową 
willę, zamieniając ją  na siedzibę klu­
bu robotniczego i przedszkole dla 
dzieci robotników.

Premier Gottwald przedstawił pro­
gram nowego rządu. Premier oświad­
czył, iż rząd uważa za konieczne:

II  niezwłoczne przeprowadzenie re­
formy rolnej, która pozostawiłaby w 
jednym ręku najwyżej 50 ha ziemi,
2) upaństwowienie przedsiębiorstw 
przemysłowych, zatrudniających po­
nad 50 robotników, 3) upaństwowie­
nie wewnętrznego handlu hurtowego 
oraz 4) osiągnięcie kontroli pań­
stwowej nad importem i eksportem.

Premier zaznaczył, iż nowa kon­
stytucja zagwarantuje wszystkim 
przedsiębiorcom zatrudniającym po­
niżej 50 robotników oraz wszystkim 
rolnikom posiadającym mniej niż £0 
ha ziemi poszanowanie ich wtasnoscl 
pryw atnej.

W  dalszej części' swego przemó­
wienia premier Gottwald zapowie­
dział bezwzględne usunięcie z legal­
nych partii politycznych, organizacji 
spo łe^nych  ,j administracji publicz­
nej, wszystkich agentów Teakcji ro­
dzimej i zagranicznej. Nie chcemy — 
powiedział on — by za kilka miesię­
cy powtórzył się niedawny kryzys.

M M z l s ź  z  dala od polityki
SsmcSróistwa.Difttay -  Rfpka zbiegł do Pasyża

Praga, 29 lutego . (SAP). W alka z 
resztkami Teakcji postępuje szybko 
i przybiera coraz szersze rozmiary. 
Wobec stwierdzenia, te  niektórzy 
zdyskredytowani reakcyjni działacze 
polityczni usiłują ponownie opano­
wać za pomocą podstawionych przez 
siebie ludzi zarządy partii, prezydium 
centralnego komitetu akcji frontu 
narodowego postanowiło ściśle kon­
trolować będącą w toku czystkę w 
poszczególnych stronnictwach.

W  sprawach młodzieżowych komi­
te t powziął decyzję rozwiązania 
wszelkich p arty jn y ch ' organizacji 
młodzieżowych. Odtąd jedyna-1 orga­
nizacją, reprezentującą całą młodzież 
czechosłowacką, staje się ,,Svaz ce- 
skoslovenska mladezi”, w dziedzinie
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fizycznego „Śo-

P w d a l a l  P a l e s t y n y  o s j a t e c a n y m  m a m l f u t i m

Ż y d z i  s®i@ z g o d z ą  s i ę  n e s  ż a d e n

k e m p r e m l s
Nowy Jork, 29 lutego (PAP). W

piątek Bada Bezpieczeństwa wzno­
wiła debaty nad spraw ą Palestyny. 
Kierownik wydziału politycznego 
Agencji Żydowskiej Mosze Szertok 
oskarżył Arabów o o tw artą agresję 
przeciwko planowi podz;ału Palesty­
ny, przyjętem u przez Narody Zjed­
noczone. U jął on swe stanowisko w 
następujących punktach:

1) P lan podziału stanowi m inim um  
tego, co mogą przyjąć Żydzi. 2) A- 
rabscy członkowie ONZ usiłują uda­
rem nić decyzję Zgromadzenia m eto­
dam i agresji i gwałtów. 3) Należy 
potępić W. B rytanię za to. że nie po­
zwala żydowskim siłom obronnym 
na otrzym ywanie broni. Agencja Ży­

dowska domaga się broni dla tych 
sił, a jednocześnie uważa, ża potrze­
bna jest siła m iędzynarodowa dla 
odparcia agresji z zewnątrz.

Propozycje am erykańskie w  spra­
wie dalszych konsultacji na tem at 
rozwiązania problem u Palestyny za­
skoczyły Żydów. Agencja Żydowska 
obawia się, że może to doprowadzić 
do_ nowej zwłoki i c •> kom plikacji, 
k tóre narażą na ni: męczeństwo
cały plan. P lan  podziału, przyjęty  
przez Zgromadzenie, jest dla Żydów 
ostatm m  kompromisem. Żydzi nie 
posuną się poza granice tego m ini­
mum. Mocarstwo m andatow e stosuje 
politykę bierności i o tw arcie to leruje 
sabotowanie realizacji planu.

W. Brfiania wysyła t e ą iw a 5! !  
de H©ndurasi

Londyn, 29 lutego (PAP). Adm ira­
licja b ryty jska podała do wiadomo­
ści, że krążownik „Devonsh're“ o- 
puścił Jam ajkę i udał się do stolicy 
Hondurasu brytyjskiego Belize. Po­
przednio adm iralicja wysłała do Be­
lize krążownik „Sheffield" Na po ­
kładzie cbu okrętów  znajdują się od­
działy piechoty morskiej.

Oficjalny kom unikat brytyjskiego 
m inisterstwa spraw  zagranicznych 
doniósł w czwartek, że rząd obawia

się ataku na Hi -’ ' - -  zo ctrony 
„nieodpow iedzia lnym elem entów 11 z 
sąsiadującej republiki Guatemala.

Spór pomiędzy republiką G uate­
mala a Wielką B rytanią o pewne ob­
szary graniczne Hondurasu b ry ty j­
skiego trw a już od pół wieku. Gua­
tem ala uważa, że władze brytyjskie 
zajęły bezprawnie te obszary L nie­
jednokrotnie już dom agała się ich 
zwrotu.

zaś wychowania 
kół".

W reszcie zdecydowano, ahy dzien­
nik „Svobodne Slovo", centralny or­
gan partii narodowo-socjąlistycznej, 
zdyskredytowany swą kampanią 
przeciw ludowej republice oraz pań­
stwom słowiańskim, zmienił swa na­
zwę. W  najbliższych cfniach dzien­
nik ukazywać się będzie pod nazwą 
„Nova Poiitika

W ielkie wrażenie w Pradze wywo­
łał fakt samobójstwa popełnionego, 
przez b. ministra sprawiedliwości, dr 
Prokopa Drtinę jednego z najbar­
dziej znienawidzonych polityków na- 
rodowo-socjalistycznych Dr Drtina 
znaleziony został o godz. 2 w nocy 
pod oknami swego mieszkania w bez­
nadziejnym stanie, ze zdruzgotaną 
głowa i połamanymi rękami < noqami. 
Jak  się okazało, w celu samobójczym 
zeskoczył on z 3 piętra. Dzięki na­
tychmiast przeprowadzonej operacji, 
niedoszły samobójca utrzymywany 
jest jeszcze przy życiu. Fakt usiło. 
wanego samobójstwa potwierdzony 
został listem pozostawionym przez 
niego do rodziny.

Jak  się okazuje, b. minister handlu 
zagranicznego dr Ripka zbiegł za 
granicę i znajduje się w drodze do 
Paryża.

Ss-c-af dsmekraei wyraz K 
zatHfar!© Gotfwaldęwl

Praga. 29 lutego (PAP). Klub par­
lam entarny czechosłowackiej partii 
socjal-dcm okm tycznej wyrazi! pełne 
zaufanie rządowi prem iera Gottwal­
da i postanowił udzielić mu całkowi­
tego poparcia na gruncie parlamen­
tu. K lub posłów socjal-demokratycz- 
ńyph  będzie również współpracował 
ze wszystkim i posłami demokratycz­
nym i nad szybką realizacją progra­
m u frontu narodowego.

Newa .rada komisarzy 
w Słowacji

Bratysława, 29 lutego (AP1). Dr 
Huśak, przewodniczący słowackiej 
rady  kom isarzy po rozmowach z 
przedstaw icielam i poszczególnych 
party j politycznych przedstaw ił pre­
mierowi Gotlwaldowi listę nowe.i ra­
dy kom isarzy w Słowacji. Składa się 
ona z S komunistów, 2 przedstawi­
cieli partii dem okratycznej, 1 socjal­
dem okraty, 1 przedstawiciela ruchu 
oporu, 1 przedstaw iciela katolickiej 
partii wolności, jedno miejsce zosta­
ło zarezerw ow ane dla słowackich 
związków zawodowych.
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Plun Marshalla będzie dfslntawanY
w  Św iatow ej Federacji Zw. Zawodowych

Moskwa. 29 lutego (SAP). Przedsta­
wiciel radzieckich Związków Zawo- 

. dowyoh złożył n a  ręce Jam esa ,Ca- 
'reya, sekretarza generalnego am ery­
kańskiej organizacji zawodowej CIO 
oświadczenie, które aawiera zgodą 
związków radzieckich na dyskutowa­
nie w jak najkrótszym czasie w łonie 
komitetu wykonawczego Światowej 
Federacji Zw. Zawodowych '-spraw y 
planu Marshalla.

Oświadczenie stw ierdza, że kom i­
tet centralny radzieckich Zw. Zawo­
dowych nie miał zamiaru wpłynąć na 
żadną organizacją zawodową innych 
narodów w duchu oidmowy dyskusji 
nad planem Marshalla. Komitet cen­
tralny uważa za zjawisko pozytywne 
i zrozumiałe pomoc niesioną przez je ­
den kraj drugiemu, a w szczególności 
udzielanie kredytu, jako środka po­
prawy sytuacji gospodarczej. Punkt 
widzenia radziecki nie wyklucza dla 
tydh powodów także planu Marshalla.

Tym niemniej stwierdza deklaracja, 
komitet centralny uważa, że pomóc 
gospodarcza nie powinna być kregx>- 
waoa żadną klauzulą, która mogłaby 
doprowadzić do podponządko wania 
politycznego i gospodarczego kraju, 
korzystającego z niej. Komitet cen­
tralny dostrzega niebezpieczeństwo 
takich następstw w łaśnie w w ypad­
ku planu Marshalla. Godząc się  na 
dyskusje nad nim, ustępuję żądaniom 
pewnej liczby członków komitetu w y­
konawczego Światowej Federacji Zw. 
Zawodowych.

Sprawa planu M arshalla nie po­
winna, zdaniem kom itetu centralnego 
radzieckich Związków Zawodowych, 
stać się przyczyną rozłamu Federacji.

Minister Olszewski 
ambasadorem RP w Pradze
W arszawa, 29 lutego (PAP). P re ­

zydent Rzeczypospolitej m ianow ał 
m inistra pełnomocnego Józefa Ol­
szewskiego am basadorem  nadzw y­
czajnym i  pełnom ocnym  R. P. w  
Pradze.

P rezydent Rzeczypospolitej m ia­
nował dotychczasowego posła R. P. 
w Sztokholm ie, A dam a Ostrow skie­
go — am basadorem  nadzwyczajnym  
i pełnom ocnym  R. P. w  Rzymie.

Rząd premiera Gottwalda 
zbierze się we wtorek

Praga, 29 lutego (SAP). Pierwsze
posiedzenie nowego gabinetu cze­
chosłowackiego wyznaczone zostało 
a a  wtorek 2 marca. Na posiedzeniu 
tym zatwierdzony zostanie program 
nowego rządu, opracowany przez 
prem iera Gottwalda. Jak  słychać, 
program ten uwzględniać będzie w 
całej rozciągłości rezolucję zjazdu 
przedstawicieli związków zawodo­
wych, dotyczącą dalszej nacjonaliza­
cji przemysłu oraz postulaty zjazdu 
chłopskiego w  sprawie reformy rod­
nej.

Rozkład w partii 
słowackich demokratów
Praga, 29 lu tego (PAP). Ja k  donosi 

Słowacka agencja prasow a ZAS, sło­
wackie stronnictw o dem okratyczne 
znajduje się obecnie w  stadium  zu­
pełnego rozkładu. Po pozbaw ieniu 
dr Hodży stanow iska sekretarza g e ­
neralnego stronnictw a, lokal sekre­
tariatu zam ieniony został na siedzibę 
rewolucyjnego ruchu  zawodowego.

Słowacka rad a  narodow a pozbawi­
ła m andatu  generała  lotn ictw a Am- 
broza.

Dalsza redukcja planu 
ftSarshalla

Waszyngton, 29 lutego (API). Spe­
cjalny kom itet Izby reprezentantów  
dla spraw  pomocy zagranicy, w ystą­
pił z wnioskiem  dalszej redukcji po­
mocy dla k ra jów  europejskich w e­
dług planu M arshalla, tj. 5.300 m i­
lionów zaproponowanych przez se­
nat, do 4.500 m ilionów  dolarów.

S o  f a l a c h  r a d i o t r p c h

* Ambasador R. P . w W aszyng­
tonie Winiewicz opuścił sam olotem  
N. Jork, udając się przez P aryż do 
Warszawy.

* Rząd bry ty jsk i w nocie do ko ­
misji palestyńskiej ONZ stw ierdza, 
te  z dniem 15 m aja, po zniesieniu 
mandatu, praw ow itym  rządem  P a ­
lestyny stanie się komisja ONŻ.

* De Valera wyjechać m a do 
OSA, gdzie odwiedzi szereg w ięk­
szych miast.

* Z Nankinu donoszą, że Czang- 
Kai-Szek postanowił wycofać swe 
wojska z Czang-Czunu, by wzmoc­
nić obronę Mukdenn.

* Na pełnym morzu doszło do 
spotkania na pokładzie okrętu  wo­
jennego między prezydentem  A r­
gentyny Peronem, a prezydentem  
Urugwaju BaHesetn,

W  tym. „miejscu kom itet centralny 
nadaleckich Związków Zawodowych 
stwierdza, że jest niedopuszczalne 
zwoływanie poaa Światową Fede­
racją konferencji, która miałaby 
powziąć decyzję, naruszającą spoi­

stość i jedność światowego ruchu za­
wodowego.

Poszczególne organizacje zawodo­
we nie będą krępowane prizez Fede­
rację w zajęciu stanowiska wobec 
plauu Marshalla.

Symbol syiE patii narodu polskiego 
dna narodu rumuńskiego

W arszawa, 29 lutego (PAP). W 
sobotę w  sali Pom pejańskiej Bel­
wederu, P rezydent R. P. udekorował 
wysokim i odznaczeniam i państw o­
wym i członków rządowej delegacji 
rum uńskiej.

Za w ybitne zasługi w  dziedzinie 
współpracy polsko-rum uńskiej od­
znaczeni „zostali w ielką w stęgą or­
deru Odrodzenia Polski: prem ier
d r  P e tru  Groza, min. A nna Pauker, 
min. Techari Georgeścu, min. Oc- 
tav  Livezeanu i min. łon  Pas. Krzyż 
K om andorski z gwiazdą orderu  Od­
rodzenia Polski otrzym ali: am basa­
dor p. Jon  Raiciu oraz m inistrowie 
pełnomocni: E dvard  Mezinesco i A- 
leksandru  Vodtinovici.

W ręczając odznaczenia Prezydent 
B ieru t powiedział m. in.: „Wierze,
że podpisana w  W arszawie umowa
0 w spółpracy ku ltu ra lnej pogłębi 
w zajem ne stosunki i współprace 
m iędzy naszym i narodam i również
1 w  innych dziedzinach. Wysokie 
odznaczenia państwowe, k tóre w rę­
czam dziś naszym drogim  gościom, 
niech będą sym bolem  sympatii, ja ­
k ą  żywi naród polski dla dem okra­
cji rum uńskiej, dla ludowej repu­
blik i R um unii i d la narodu rum uń­
skiego".

P rem ier d r P e tru  Groza dziękując 
za odznaczenia podkreślił, że współ­
praca polsko-rum uńska stanowi po­
w ażny czynnik u trw alenia pokoju.

W uroczystości uczestniczyli: p re­
m ier Cyrankiewicz, m arszałek Pol­
ski Żym ierski, min. Modzelewski, 
min. Radkiewicz, min. Skrzeszew­
ski, min. Rzymowski, podsekretarz 
stanu  J. . Berm an, w icem inistro­
wie: Lesaczycki i  L. Kruczkow­
ski, sekretarz generalny M. S. Z. 
W ierbłowski, am basador d r  Szy­
m ański, m inistrow ie pełnomocni: 
Olszewski i  Grosz, szef kancelarii 
cywilnej P rezydenta RP. Mijał, dy ­
rek to r gabinetu P rezydenta RP. W. 
Górska oraz wyżsi urzędnicy MSZ.

W godzinach popołudniowych p re­
m ier d r P e tru  Groza dókonał deko­
rac ji p rem iera , i  członków rządu R. 
P. orderem  Gwiazdy Rum uńskiej.

Wielką wstęgę otrzym ali: prem ier

Cyrankiewicz, min. Modzelewski, 
min. Radkiewicz, min. Skrzeszewski, 
min. Dybowski, min. Rzymowski. 
Ponadto krzyż kom andorski z gwia­
zdą otrzym ali: wicemin. dr Leszczy- 
cki, sekretarz gen. MSZ W ierbłbw- 
ski, min. pełn. Olszewski, min. pełn. 
Grosz, am basador R. P. w B ukare­
szcie Szymański.

Krzyż kom andorski otrzym ali: 
dyr. Gubrynowicz, dyr. Janiszewska, 
wicedyr dep.. Jackowski, nacz. So- 
bierajski, dyr. Barbag, dyr. S ta­
rzyński.

Szybko, wygodnie f za te same pieniądze...

Foto API
Ileż to razy spiesząc rano do ruszającego z przystanku tramwaju, nie ma 
się- nawet czasu na kupno nie tylko papierosów, czy zapałek ale i najnow­
szego, pachnącego jeszcze farbą drukarską, dziennika. Toteż „Czytelnik" 
wprowadzi1 w stołecznych tramwajach tzw. skrzynki uczciwości (na zdję­
ciu). Skrzynki te są umieszczone wewnątrz wozów tramwajowych, a na- 
bywca-pasażer obsługuje się sam: bierze gazetę i płaci normalną cenę 
numeru, która umieszczona jest w danym dniu na skrzynce. .4 więc szyb­
ko, wygodnie i za te same pieniądze. Dobrze by by to jak najszybciej wpro­

wadzić^ takie skrzynki „Czytelnika" j w tramwajach krakowskich.

Realizm cechuje politykę Rumunii
Delegacja rumuńska na konferencji prasowej

Warszawa, 29 lutego (PAP). W 
godzinach wieczornych dnia 27 bm. 
odbyła się w  Pałacyku Myśliwskim 
w Łazienkach konferencja prasowa, 
na k tórej prem ier rządu ludowej 
republiki rum uńskiej i członkowie 
bawiącej w  W arszawie delegacji ru ­
m uńskiej udzielali odpowiedzi na 
pytania dziennikarzy polskich i za­
granicznych.

Na pytania dotyczące stosunków 
Rum unii z innym i państwam i, a 
szczególnie z k rajam i zachodnimi, 
prem ier Groza odpowiedział:

Wkrótce będzie zawarty 
traktat z Rumunią

W arszawa, 29 lutego (A). Ogło­
szony w  W arszawie oficjalny 
kom unikat o wizycie członków 
rządu rum uńskiej republiki lu ­
dowej w stolicy Polski podaje, że 
obie strony rozważyły koniecz­
ność zacieśnienia więzów przy­
jaźni, istniejących między Rum u­
nią i Polską i zgodziły się przy­
stąpić w  bliskiej przyszłości do 
podpisania trak ta tu  przyjaźni, 
współpracy i wzajem nej pomocy 
między obu krajam i.

»»D r o g a  k l a s z t o r n a

Przez klasztor, Rzym i Madryt
przenikają hitlerowcy da Ameryki

Berlin, 29 lutego (API). P rasa 
św iatow a stale inform uje o istnieniu 
tajem niczych dróg, którym i wielu 
współpracowników H itlera przedo­
sta je  się do krajów  A m eryki Połu­
dniowej.

P róby w ykrycia tych kanałów, 
k tórym i posługują się szczury h itle­
rowskie wykazały, iż centrala orga­
nizacji, przem ycającej ich do Ar­
gentyny, znajduje się w  Madrycie 
przy ul. Galliogo 14. W budynku 
tym  znajduje sie kom itet pomocy 
faszystów  hiszpańskich dla h itle­
rowców  niemieckich. Na czele tego 
kom itetu  stoi n ie jaka K lara S tauf- 
fer.

Jedna z dróg prowadząca SS-ow- 
ców do Hiszpanii przechodzi przez 
Włochy i  nosi popularną nazwę 
„drogi k lasztornej" ponieważ k an ­
dydat na podróż do A rgentyny zgła­
sza się do pierwszego lepszego k la­
sztoru w  północnych Włoszech, po 
czym przebrany za zakonnika do­
ciera do Rzymu. W Rzymie SS-ow- 
ski zakonnik otrzym uje paszport 
nansenow ski i b ile t lotniczy do Ma­
drytu.

Druga droga prowadzi 'przez obo­
zy dla osób wysiedlonych w  strefie 
am erykańskiej Niemiec, gdzie SS- 
owcy na podstawie zwykłego oświa­
dczenia, iż są b. robotnikam i hisz­
pańskim i lub też członkami „błękit­
nej dywizji" „ochotnikami gen. F ran ­
co", którzy walczyli na froncie 
wschodnim w  m undurach niemiec­
kich, otrzym ują papiery hiszpańskie, 
które umożliwiają im podróż przez 
Genuę do M adrytu. W Hiszpanii, 
pod opieką gen. Franco czują się 
bezpieczni i jeśli m ają ochotę, w y­
b ierają się w  dalszą podróż do A- 
m eryki Południowej.

— Polityka nasza, k tórą cechuje 
realizm, służy dziełu konsolidacji 
pokoju i dąży do usunięcia niebez­
pieczeństwa nowych konfliktów. 
Wszystkie wysiłki zarówno rządu 
jak  i narodu rum uńskiego zm ierza­
ją  do utrw alenia pokoju. Podobnie 
jak  inne narody, zamieszkujące tę 
część Europy, pragniem y pokojowej 
współpracy ze wszystkimi narodami..

Zapytano prem iera Grozę o to, 
jakie znaczenie ma przekształcenie 
się Rum unii w  republikę ludową. — 
Republika jest wyższą form ą pań­
stwową niż m onarchia — odpowie­
dział prem ier, zaś republika ludowa 
jest wyższą form ą państw a, niż re­
publiki, istniejące w  Europie Zacho­
dniej. Rum unia proklam ując repu­
blikę ludową poczyniła krok na- 
Drzód na drodze postępu. Powinni 
pam iętać o tym  ci wszyscy, którzy 
w ylewają „krokodyle łzy" nad mo­
narchią i nad losami króla.

Jeden z korespondentów am ery­
kańskich usiłował w  swym pytaniu 
im putować p. Pauker, jakoby o- 
świadczyła w Bukareszcie, że obo­
ję tne jej jest Stanowisko Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii 
wobec niektórych problem ów poli­
tyki międzynarodowej. M inister 
Pauker stwierdziła, że taka in ter­
pretacja jej słów jest fałszywa, o- 
świadczyła bowiem, że naród ru ­
m uński nie zatrzym a się na drodze 
postępu dlatego tylko, że kołom im­
perialistycznym  nie podoba się o- 
becny ustrój Rumunii, oparty na 
wolności i  niezawisłości tego kraju  
i n a  poszanowaniu wolności i nie­
zawisłości innych narodów.

Śniadanie u premiera
W arszawa, 29 lutego (PAP). P re­

m ier Józef Cyrankiewicz w raz z 
m ałżonką podejmował w  sobotę 
śniadaniem  prem iera rządu rum uń­
skiego d r  P e tru  Grozę, którem u to­
warzyszyła jego córka oraz dyrek­
tor gabinetu T. Buhescu i dyrektor 
cerem oniału S. Mladin. Prem ierowi 
Cyrankiewiczowi towarzyszyli: w i­
ceprem ier Gomułka. w iceprem ier 
Korzycki, podsekretarz stanu Ber­
m an i am basador RP w  Rumunii, 
d r Szym ański

Tajny układ wojskowy USA 
z Czang-Kai-Szekiem

Waszyngton, 29 lutego (API). Agen­
cja France Presse donosi z Waszyng­
tonu. że ujawniony został tajny pakt 
między rządem Stanów Zjedn. a 
Czan g-Kai-Szokiem-

Ultimatum dla Schumachera
USA żądają porozumienia między SPD a CDU

Merita, 29 lutego (WR). Dziennik 
„Neues D eutschland" w  artykule pt. 
„U ltim atum  dla Schum achera" dono­
si z H anoweru, że w ed ług . inform a- 
cyj z kół dobrze powiadomionych 
p artia  socjalistyczna i Schum acher 
otrzym ali od m ocarstw  zachodnich 
term in, w  którym  m ają doprowadzić 
do porozum ienia z partiam i m ie­
szczańskim i n a  terenie stref zacho­
dnich.

M ocarstwa okupacyjne Bizonii d a­
ły  w yraźnie do zrozum ienia że od 
takiego porozumienia, przede wszyst­
kim  między partią  socjalistyczną 
(SPfl? a Unią chrześcijańsko-dem o- 
kratyczną (CDU) będą zależały dal­

sze kroki am erykańskich w ładz oku­
pacyjnych w  spraw ie zrealizowania 
planu M arshalla dla zachodnich .Nie­
miec.

Schum acher zdaje sobie sprawę, te  
musi poddać się tem u żądaniu, zwró­
cił jednak uwagę, że nie będzie mógł 
tego wykonać w przepisanym term i­
nie wobec w ielkich trudności n a  ja­
kie na tra fią  ta  propozycja wśród 
członków partii socjalistycznej.

* Bnrm a złożyła podanie z proś­
bą o przyjęcie na członka ONZ.

* W Peru powstał nowy rząd, 
złożony wyłącznie z wojskowych.

W  myśl tego układu Stany Zjed. 
noczcne podjęły sie dostarczyć Chi­
nom 1.051 samolotów i wyszkolić per­
sonel lotniczy, składający się z 5.407 
osób, w tej liczbie 1-458 pilotów Sa­
moloty przeznaczone dla rządu Czang- 
Kai-Szeka maią być sprzedane za su­
mę 7,200.000 dolarów.

Minister lotnictwa Stanów Zjedn: 
Stuart Simington, wystosował 15 sty ­
cznia br. pismo do sekretarza stanu 
Marshalla, w którym podaje do wia­
domości cały projekt pomocy dla rzą­
du Kuomintangu. Pismo to zostało 
przekazane komisjj budżetowej sena­
tu, która z kolei zażądała od departa­
mentu stanu informacji.

Trzecia konfederacja 
związkowa w USA?

Waszyngton, 29 lutego (API). Jak 
donoszą korespondenci paryscy z W a­
szyngtonu. najbardziej postępowe ele­
menty kongresu organizacji przemy­
słowych (CIO), popierające zagranicz­
ną i wewnętrzna politykę WallacCa, 
zamierzają utworzyć trzecia amery­
kańską konfederacie związkowa.

91.000 spraw rozstrzygnęła 
KcmSsja Specjalna

W Warszawie odbył się 5-dniowy 
zjazd przewodniczących i pracowni­
ków Delegatur Komisji Specjalnej do 
walk z nadużyciami. Na zjeździe tym, 
zwołanym po upływie 2 lat od chwili 
powstania Komisji Specjalnej, doko­
nano przeglądu dotychczasowych o- 
siągnięć oraz wytknięto linie działa­
nia Komisji na przyszłość.

Jak wynika ze sprawozdań o dzia­
łalności Komisji Specjalnej, liczba 
spraw, które w ciągu 2 lat wpłynęły 
do Komisji, wynosi ogółem 91,727. 
M. in. Komisja rozpatrzyła 21.820 
spraw o spekulację. W ciągu półrocz­
nej tylko działalności Społecznej Ko­
misji Kontroli Cen skontrolowano 
213.353 punkty sprzedaży, przy czym. 
sporządzono 45.318 protokołów oraz 
nałożono grzywny o ogólnej wysoko­
ści 530 milionów zł. Akcja ta przepro­
wadzona z wielkim nakładem sił dała 
poważne rezultaty, ukrócono bowiem 
i zahamowano samowolę elementów 
spekulacyjnych, osiągnięto powszedh. 
ne ujawnianie cen na towarach oraz 
przekreślono nieuzasadnione zwyżki 
cen.

Komisja Specjalna przeprowadziła 
również energiczna walkę z potajem 
nym gorzelnictwero. O masowości 
przestępstwa potajemnego gorzelnic- 
twa świadczy fakt, że w ciągu jedne­
go roku tylko w okręgu warszaw­
skim wpłynęło do Delegatury 6.835 
spraw. Do podobnych akcji należy 
przeprowadzona na szeroką skalę 
walka z szabrem, handlem walutami 
zagranicznymi', z kradzieżami przy 
dostawach i transportach darów 
UNRRA, z nielegalnym przemiałem, 
ubojem itp.

Na zakończenie zjazdu przewodni­
czący Komisji Specjalnej, wicemarsz. 
Zambrowski podkreślił, że zasadni­
czym zadaniem Komisji Specjalnej i 
Delegatur pozostaje nadal walka ze 
spekulacją. Na plan pierwszy wysu­
wa się m. in. ^agadnienie walki z na. 
dużyciami podatkowymi oraz naduży­
ciami urzędniczymi.

Żarówki wracają 
do wolnej sprzedaży

Szybki wzrost produkcji przemysłu 
państwowego umożliwi w najbliższym 
czasie rozszerzenie wolnej sprzedaży 
żarówek. Produkcja zaplanowana na 
rok bieżący wyniesie U milionów 
sztuk. Ponadto do końca kwietnia o- 
trzymamy ok. 2,700.000 żarówek im­
portowanych, a podjęte zostały kroki 
w kierunku zapewnienia dostaw dal­
szych 5 milionów sztuk jeszcze w ro­
ku bieżącym. W ten sposób Pol6ka 
zbliża się do momentu, w którym po­
kryte będzie całkowite zapotrzebo­
wanie rynku szacowane na 18—19 
milionów sztuk rocznie. W całym 
kraju na pierwsze półrocze br zapla­
nowano ogółem na wolną sprzedaż
230.000 sztuk żarówek. Należy zazna­
czyć, że związki zawodowe otrzyma­
ją w ciągu I półrocza w całym kraju
800.000 żarówek.

Sprowadzanie zwłok 
z Niemiec

W edług otrzymanych wiadomości, 
można będzie obecnie czynić 'starania 
o sprowadzanie zwłok zmarłych, po­
chowanych na terenie Niemiec. W  
celu sprowadzenia zwłok należy zło­
żyć podanie do Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych w W arszawie z dokła­
dnym podaniem miejscowości, gdzie 
znajduje się grób zmarłej osoby.

Koszty przewozu zwłok, ekshuma­
cji itp. po»®sj oczywiście zaintereso­
wana rodzina.
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Wieczór Łużycki
Pow stałe w  ubiegłym roku Aka­

demickie Towarzystwo Przyjaciół 
Łużyc zorganizowało w  sobotę z o- 
kazji 930 rocznicy pokoju budzi- 
szyńskiego Wieczór Łużycki. Słowo 
w stępne wygłosił prof. d r Grabow­
ski podkreślając tragizm  zmagań 
dziejowych narodu  łużyckiego z ger­
mańskim ciemięzcą. Prezes Koła 
H istoryków U. J. Z. Sułowski n a­
kreślił w  krótkim  referacie główne 
momenty historii Łużyc, po czym 
Wł. Kot, asystent U. J., zapoznał o- 
becnych z historią lite ra tu ry  góm o- 
i dolnołużyckiej. Sekretarz Rady 
Naukowej Łużycoznawezej A. P u- 
chałka-ZabrzeSki przedstaw ił obec­
ną sytuację narodu łużyckiego .(dj)

Newe władze krakowskiego 
cdtLLłu TPż

W sali konferencyjnej „Społem" 
odbyło się w  sobotę walne zebranie 
krak. oddziału Towarzystwa P rzy­
jaciół Żołnierza. W czasie obrad 
podsumowano dotychczasowe wyni­
k i pracy TPZ na terenie Krakow a, 
a po omówić*.'u program u działal­
ności na br. w ybrano nowy zarząd 
z kpt. Młodzianowskim (prezes), J e ­
żewskim i Waligórą (wiceprezesi), 
Rzeźnicką (sekretarka) oraz Sowo- 
w ą (skarbnik) na czele.

Uczestnicy zebrania oceniając w 
pełni doniosłą rolę TPZ w zbliżeniu 
społeczeństwa z arm ią Polski Ludo­
wej uchw alili rezolucję, zobowią­
zując się nadal wcielać w  życie ha­
sła tej organizacji oraz pracować 
nad jej rozbudową przez zdobywa­
nie nowych członków we wszystkich 
środowiskach społeczeństwa krako­
wskiego.

Odczyt prezydenta 
H. Dobrowolskiego

Odczyt pt. Stulecie „Wiosny Lu­
dów" wygłosi prezydent m iasta H. 
Dobrowolski w  niedzielę, 29 bm. o 
godz. 11 w  sali odczytowej KW 
PPR, Rynek gł. 25. Po odczycie wy­
świetlony będzie film.

Nowe władze PPS 
w Krakowie

Na wspólnym zebraniu Pady Miej­
skiej i Powiatowej PPS postanowiono 
utworzyć jedną wspólną organizację 
pod nazwą Krakowski Komitet Pol­
skiej Partii Socjalistycznej. Przewo­
dniczącym ko-mite.u wybrano dr J. Ró­
żańskiego wiceprezesa S. Apel., za­
stępcami dr B. Drobnera, A. Krygie­
ra t Sit. Rzeźnika, sekretarzami J. Rej- 
mana, P. Wilkoń'.a i H. Ciepiełową, 
skarbnikiem J. Stręka. Prezydium u- 
rzęuuje w lokalu Rynek Gł. 30, I p. od 
godz. 9—16, w soboty do 14.

Pilska wypetaia swoie zdSro«**zsria

NOWI DOCENCI. Minister Oświa­
ty za zgodą Rady Głównej zatwier­
dził habilitację dr T. Grzebień'ow- 
skiego z zakresu filologii i literatury 
angielskiej na wydziale humanisty­
cznym U. J., oraz dr B. Leśnodor- 
ekiego z zakresu historii ustroju Pol­
ski na wydziale prawa U. J.

W  Krakowie zakończył sie dwu­
miesięczny kurs języka słowackiego 
dla nauczycieli Kurs urządzony przez 
Min.. Oświaty miał na celu obsadze­
nie szkół słowackich na Spiszu i O- 
rawie nauczycielami władającymi ję­
zykiem słowackim. Oprócz wykła­
dów ogólnych w języku polskim, wy­
kładowcami byli profesorowie uni­
wersytetu w Bratysławie: dr Barat, 
dr Bansky, a'r Zatkuliak, a kierow­
nikiem prof. Francie.

W czasie uroczystego zakończenia 
kursu wicewojewoda mgr Rubiński

podkreślił w imieniu rządu dobrą 
wolę rządu polskiego w kierunku
wypełnienia zobowiązań wynikają­
cych z układu polsko-słowackiego 
zawartego w dniu 2- marca 1947 r. U- 
kład ten zapewnia Polakom w Cze­
chosłowacji i Słowakom w Polsce — 
w ramach praworządności i.na zasadzie 
wzajemności — umożliwienie rozwo­
ju narodowego w dzieaVlei:e polity­
cznej, kulturalnej i gospodarczej. W 
imieniu władz szkolnych przemawiał 
wizytator dr Sidorowicz.

K o m u n ik a ty

OrmswcY w  dola swego święta
W drugą rocznicę istnienia ORMO 

odbył się w  K rakow ie obchód. Od­
działy ORMO, Wojska Polskiego, 
MO, KBW d UB po zbiórce na placu 
kom panii operacyjriej MO przem a­
szerowały do teatru  „Scala", gdzie 
cdbyła się akadem ia z udziałem 
przedstawicieli w ładz wojewódzkich, 
miejskich, Wojska Polskiego oraz 
partii politycznych i  organizacyj 
społecznych.

Akademię zagaił woj, kom endant 
ORMO m jr Kot, szkicując rozwój i 
osiągnięcia tej organizacji od czasu 
jej powstania. W im ieniu partii po­
litycznych zabrał głos prof. d r J. 
Sieradzki, k tóry  podkreślił zasługi

O renenzjl
I recenzentach

W ZZLP w Krakowie odbył się 
dziewiąty z kolei wieczór dyskusyj­
ny Klubu Literackiego, poświęcony 
tym razem recenzji i recenzentom. 
Dr K. Wyka w prelekcji wstępnej na­
św ietli trudna sytuację, w jakiej 
znalazła sie współczesna krytyka li­
teracka w Polsce wskutek ciężkich 
strat wojennych ; odpływu młodych 
talentów w dziedzinę oryginalnej 
twórczości artystycznej — oraz wy­
sunął konieczność zastosowania środ­
ków zaradczych.

Po referacie wywiązała sie żywa 
dyskusja w której wzięli udział: W. 
Kragen, H. Vog!er. E Kocwa, W a­
recki, A. Swiderska, T. Kudliński, 
T. Holuj i K Z Skierski Najżywszą 
wymianę zdań wzbudziły nas'enują- 
ce zagadnienia: krytyka formalisty- 
czno-estefyzuiąca oraz krytyka ideo­
logiczna, znaczenie recenzji dla au­
tora i czytelnika jako jej odbiorców, 
„hermetyczność" jeżyka literackiego 
oraz związana z tvm sprawa nagro­
madzenia wyrazów obcych w wypo­
wiedziach krytycznych różnica mię­
dzy recenzja a rozbudowanym es- 
sayem krytycznym, wreszcie psy­
chologiczne zagadnienie wpływu n,ie 
wyży ych możliwości twórczych na 
wnikliwość oceny krytycznej.

Dy skusi a, której głównym celem 
miało być rozważenie środków zarad­
czych wobec „ krytycznej" sytuacji 
współczesne! _ krytyki, nie spełniła 
swego zadania, co — jak stwierdził 
dr Wyka zamyka* ąc dyskusję — jest 
naileps7vm dowodem, że sprawa nie 
jest łatwa ani prosta i że zbyt po­
chopnie obciąża 6ie krvtyke odpo­
wiedzialnością za bolączki współcze­
snego życia literackiego których 
źródło leży w ogólnym powoiennym 
obniżeniu poziomu kulturalnego.

Tematem naihliższej „środy" Klu­
bu Literackiego bedzie sprawa „lite­
ratury i zamówienia społecznego". 
Słowo wstępne wygłosi dr. K Cza­
chowski. Kr. K.

członków ORMO i dał w yraz n a ­
dziei, że o fiarna ich służba dla do­
b ra  całego narodu będzie nadal ob­
fita w chlubne sukcesy godne n a j­
lepszych synów ojczyzny.

Z kolei wicewojewoda m gr Ru­
biński udekorował brązowym Krzy­
żem Zasługi pięciu ormowców, ży­
cząc im, by w  dalszym ciągu stano­
wili wzór dla swoich kolegów. W 
części artystycznej akadem ii ode­
grano sztukę Bałuckiego „Klub ka­
walerów".

W godzinach wieczornych odbył 
się apel poległych, w  czasie którego 
u  stóp pom nika Nieznanego Żołnie­
rza złożone zostały liczne wieńce.

Rosną ksslry faekiwyeb pielęgniarek
„Zawód pielęgniarski to domena 

przeważnie kobiet. Wymogą on du­
żo d am  miłosierdzia. A kobieta jest 
w łaśnie obdarzona tym  darem. A- 
peluję do was, abyście wykonywały 
z miłosierdziem i z pełnym poświę­
ceniem swoją pracę dla ulżenia doli 
chorych". Oto słowa wypowiedziane 
przez naczelnego lekarza Ubezpie- 
czalni Społecznej dr II. Czarmickie- 
go do uczestniczek kursu  pielęgnia­
rek, urządzonego przez Ubezpieczal- 
nię Społeczną. Półroczny kurs pie­
lęgniarski ukończyło 40 absolwen­
tek. W ub. sobotę, w szpitalu Ubez- 
pieczałni Sporecznej inspektorka 
pielęg. Ubezp. Społ. Antoniewiczo- 
w a wręczyła kursistkom  dyplomy. 
Szpital i ośrodki zdrowia Ubezp. 
Społ. otrzym ały nową kadrę facho­
wych pielęgniarek, których b rak  od­
czuwa tak  bardzo lecznictwo.

W imieniu absolwentek M ichalina 
Szostek zapewnTa władze Ubezp. 
Społecznej, że kursistk i wypełnią 
nałożone na nie obowiązki.

W zakończeniu kursu  wzięli rów ­
nież udział woj. insp. Urz. Woj. dr 
Brodowski, insp. woj. szkoły pie­

lęg. Wilczyńska, przewodu zarz. U. 
S. m gr Kierc, dyr. U. S. d r  Ziemt- 
klewicz i grono lekarzy.

Pielęgniarki przydzielone zostaną 
na prak tykę do Szpitala Ubezpie- 
czalni na P rądniku  Białym. P rzej­
dą one pod okiem dyr. szpitala dr 
Bogdalskiego należytą praktykę. W 
szpitalu tym  przebywa przeciętnie 
ok. 650 chorych, a urządzony on jest 
według najnowszych wymogów le­
cznictwa. Posiada kilka wspaniałych 
sal operacyjnych, wszystkie konie­
czne aparaty  i urządzenia lecznicze. 
Oddział chirurgii urazowej, gdzie 
frekwencja chorych jest największa 
rozbudowany jest w  szczególności. 
W specjalnie urządzonej sali dla o- 
sesków, m aleństw a odgrodzone od 
siebie szklanym i ściankami, pozosta-- 
ją  pod opieką lekarzy i  specjalnych 
pielęgniarek. W tzw. „cieplarkach" 
nabierają sił do życia oseski, które 
przyszły na św iat przy przedwcze­
snych porodach. Wkrótce otw arty 
tam  zostanie oddział dla leczenia 
chorób dziecięcych. A wszędzie p a ­
nuje wzorowy porządek, pedantycz­
na czystość i  w idać troskę o dobro 
chorego.

Ceny maksymalne 
b e z  z m i e ń

Wojewódzka Komisja Cennikowa 
przy wojewodzie krakow skim  usta­
liła i zatw ierdziła bez zm ian w  w y­
sokości dotychczas obowiązującej na 
terenie całego województwa ceny 
m aksym alne artykułów  spożywczych 
pierwszej potrzeby oraz ceny m a­
ksym alne usług gastronomicznych.

Przypomnieć należy, że zabronio­
ne jest w ytw arzanie i dokonywanie 
obrotu wędlinam i i w yrobam i wę­
dliniarskim i, nie objętym i cenni­
kiem.

WYSTAWA PRAC JADWIGI 
WALKER. W salach Oficerskiego 
Klubu Garnizonowego przy ul. Zy- 
blikiewicza 1, odbędzie się 29 tam. o 
godz. 12 otwarcie wystawy prac ma­
larskich Jadwigi W alker. Wśród wy­
stawianych prac przeważają rysunki 
i szkice ilustrujące walkę oddziałów 
polskich na zachodzie Pokazanie do­
robku artystycznego J. Walker, która 
również odbywała służbę wojskową w 
formacjach wojskowych na zacho­
dzie, nabiera obecnie cech aktualno­
ści w chwili, gdy imperializm aoglo- 
amerykański pomniejsza wkład żoł­
nierza polskiego w „Battle of Briitain".

UKAZAŁY SIĘ NR 1 i 2 „GAZETY 
URZĘDOWEJ ZARZĄDU MIEJSKIE. 
GO" z b. r. i są do nabycia w Wydz. 
Organizacyjnym Z. M.. pl. WW. 
Świętych 3/4, pokrój 205. Zawierają 
one m. in. zarządzenia prezydenta 
miasta o zamurowaniu otworów w 
murach ogniochronnych między do­
mami, taryfę maksymalną rola doro­
żek konnych i inne obwieszczenia.

K ro n ik a  żałobna

POGRZEB S. P. INŻ. JULIUSZA 
KUŹNIAKA. W  Krakowie zmarł inż. 
Juliusz Kuźniak, długoletni wizytator 
szkół zawodowych Okr. Szk. Krak. 
Zmarły odznaczony był Krzyżem 
I klasy Górnego Śląska, był czynnym 
bojownikiem w walce o niepodle­
głość i demokrację od najmłodszych 
lat. Szkolnictwo zawodowe, młodzież 
robotnicza i koledzy tracą w zmar­
łym serdeczneęo ; oddanego przyja­
ciela. Pogrzeb zmarłego odbył się w 
sobotę na cmentarzu Rakowickim.

Grysik psasmny po 75 zł 
za 1 kg

Fundusz Aprowizacyjny przeznaczył 
do sprzedaży w marcu br. na teTenie 
woj. krak. 50 tys. kg grysiku pszen­
nego po 75 zł za kg w hurcie. W 
pierwszym rzędzie przydziały otrzy­
mają szpitale, sierocińce, żłobki, za­
kłady opieki nad dziećmi i 6 tarcami. 
Rozdział grysiku nastąpi przez staro­
stwa powiatowe w porozumieniu z 
pow. radami związków zawodowych, 
a na terenie Krakowa przez oddział 
Funduszu Aprowizacyjnego i OKZZ. 
Umotywowane wnioski należy przed­
kładać do 5 marca br. w Funduszu 
Aprowizacyjnym, Sławkowska 3. 
Podania wniesione po tym terminie 
nie będą uwzględniane.

KONFERENCJA NAUCZYCIELI. W
sali Muzeum Przem. Art. odbyła się 
konferencja nauczycieli z pow kra­
kowskiego, zorganizowana przez 
ZNP. Około 500 nauczycieli w ysłu­
chało referatów na temat planowania 
w szkole, 3-łat,niego planu oraz de­
mokratyzacji szkoły. W  obradach 
brał również udział kurator OSK dr 
St. Białas. Dyskusja wniosła wiele 
cennego materiału do zagadnień 
szkolnictwa.

PRZYDZIAŁ MLEKA. M iejski W ydział A pro- 
wLzacji podaje do wiadomości, że w miesiącu 
m aicu br. wydawanie będzie mleko świeże na 
karty : Zarządu M ejsk iego IRD3 i IRD7 odcin­
ki Nr 32—38 (dla daiecd do lat 7) po 1 Utrze 
na każdy odcinek. Przy czym wyjaiśnia się, żx5 
na przestemplowame pieczęcią R. C. A. karty  
IRD3 w ydawane będzie mleko jak  dotychczas, 
natom iast na IRD7 — R. C. A. mleko świeże 
nie będzie wydawane, — na k a rty  M inister­
stw a KoiminuLkałcji IRD3 (tylko do la t 3) od­
cinki Nr 3-0—43 po 0,50 litra  na od d n ek , — 
na k a rty  Przemysłu W ęglowego, Hutniczego 1 
w iertniczego IRD3 i TRD7 odcinki N r 32—45 
po 0,50 litra na odcinek. Mleko wydawać b ę ­
dą sk lepy : W  dniach od  1—10 ode. 32—34 
wzgl. 30—35, 32—37; w  dniach od  11—20 c*dc. 
35—36 wzgl. 36—39, 38—41; w  dniach od 21— 
31 ode. 37—38 wzgl. 40—43 , 42—45. Na karty  
„M ” Zarządu M iejskiego wydawać s ię  będzie 
mleko pełne w proszku w Mości 0,70 kg — 
odcinki 1—7. Konsumamd kart „M'* przastem- 
plowamych pieczęcią R. C. A* lub Poczty o- 
trzymywać będą mleko przez sw oje Centrale, 
a nńe przez m iejską sieć rejonową. W  związku 
z tym wzywa się  posiadaczy kart, aby do 6 
m arca br. uskutecznili re jestrację  pod rygorem  
utra ty  mleka świeżego. Na mleko i na czeko­
ladę należy rejestrow ać II odcinek re je stracy j­
ny ty lko w sklepach rejonowo-mleczarskich.

DYŻUR LEKARZA-POŁOŻNIKA UBEZPIE. 
CZALNI SPOŁ.: dnia 29 lutego — d>r KaAmierz 
Piotrowski, ul. Długa 60, tel. 599-27,

W oaglycb z a rh ir7eniarh w nocy należy 
wezwać lekarza dyżurnego z  Ubezpieczalnl 
♦eleton 576-70 

DYŻURY APTEK. Rynek Główny 13, Flo­
riańska 15, Długa 4, Lubicz 7, Zw ierzyniec­
ka 7, Retoryka 1, Grzegórzecka 9, Krakow­
ska I, Plac Inwalidów 7. Rynek Podgórski 9.

NA ZEBRANIU SEKCJI KRYTYCZNEJ ODDZ. 
KRAK. POL. TOW. HISTORYCZNEGO dnia 1 
m arca o godz. 18, w 63*11 Sem. Hist. Stanoż 
ul Pisrackiiego 3, ptof. dr Wl. Konopczyński 
omów: kuiążkę doc. dr K. Lepszego pt. ..Dzie- , 
je  floty po lsk ie j" oraz wygłosi re fe ra t na te- f 
mat: Kto zabronił zabijać chłopów (1768) — . 
z  powodu książki St. Srednkw skńego pt. , .Dzile-  ̂
je  chłopów w Pousce**.'"

WYBÓR NOWEGO ZARZĄDU KOŁA POLSK. 
ZW. B. WIĘŹNIÓW POLIT. W KRAKOWIE 
nastąpi na  dorocznym W alnym  Zebraniu w 
dniu 14 m arca br. W stęp oraz  czynnie i bćierue 
praw a wyborcze przysługują członkom, którzy 
się w ykażą legitym acją w icr.ili) na rok  1948.

DOZORCY POBIERAJĄCY KARTY ŻYWNO- 
SCIOWE z ty tunj praicy w innych zaklad»ich 
oraz dozorczysiiie, k tó re  pobierają  k a rty  żyw­
nościowe IR i dziecinne z ty tutu pracy mę­
żów, zgłoszą etę wraz x legitym acją w Zw 
Zaiw, Dozorców Domowych w te rm o ie  od  ł 
do 10 maroą.

AKADEMICKI OBWOD KRAK. POL. ZW. 
ZACHODNIEGO zaprasza na zebranie progra­
mowe dnia 1 marca godz. 19.30 w  sa li Muzeum 
Pizom. u'.. Smoleńsk 9. Referat wygłosi p re ­
zes Zarz. Okr. PZZ, dioc. dr Leśnodoreki. O- 
becność członków Akad. Kola Ziemi Śląsko- 
Dąbrowskiej i  Kola Chrzanowiaków Obowiąz­
kowa.

POSIEDZENIE NAUKOWE SEKCJI STOMA­
TOLOGICZNEJ ZW. LEKARZY R. P. odbędzie 
się w poniedziałek 1 m arca o godz. 19, w Iz­
bie Lekarzy-Demtyst. ul. Krupnicza ila .  Re­
feraty wygłoszą: dr Rudzińska i dr. Tomczyk.

WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW TOW. !j 
PRZYJACIÓŁ MAZURÓW I WARMIAKÓW W  J 
KRAKOWIE odbędzie się  dnia 7 m arca o godz. f  
U , w sa li Zw. Zaw. Skaubowców, ul. Grodz­
ka 26, I p.

o  SPOSTRZEŻENIACH NAD BUDOWĄ 
DRÓG W  STANACH ZJEDNOCZONYCH A.
p. w ygłosi odczyt tuż. J. Różycki — stara ­
niem Zarządu krak. Oddziału Stowarzyszenia 
Inżynierów  1 Techników Komunikacji R. P. 
we w torek 2 mairca o godz. 18.45, w K rak.' 
Tow. Technicznym, u l. Straszewskiego 28,

n  p.
WPISY NA KURS TRYKOTARSTWA RĘCZ­

NEGO oraz kro ju  i szycia przyjm uje Liga Ko. 
biiet, ul. KarmeLdoa 51, w godz, 9—12.

K A L E N D A R Z Y K  IM P R E Z
ca  niedzielę 29 lutego:

TEATRY. M iejski im. J . Słowackiego —
godz. 15: ,,R ew izor"i god2 . 19-* ,,Dożywocie * 
z udziałom Ludwika Solskieg-o 1 J. Leszczyń­
skiego. — M iejski Stary Teatr — Duża saila, 
g>3-dz. 15.30: ,,Kejpe'usz słom kow y"; godz. 19: 
,,Kainry Smlfth odkryw a A m erykę"; M ala s a ­
la, godz. 15.15: „Pan inspektor przyszedł"; 
godz. 19.15- „A dwokat i  róże". — T eatr Po­
wszechny TUR — godz. 15,15: ,,Szklanka wo­
d y " ; godz. 19: „Klub kaw alerów ". — Teatr 
Rapsodyczny — godz. 19.15: „Eugeniusz O nie­
g in" A. Puszkina. — ""aatr O peretka (Lubicz 
43j — godz. 19.15: ,, Jno  Uliwa Zuzairma". — 
T eatr K olejarza (Bodua-uska 7) — godz. 15-30 
1 19: „Synow a z su teren". — T eatr RTPD 
W esoła G rom nika — godz. 11.30: „Trzech ur­
wisów z O ntar o " .  — T eatr Lalki 1 A ktora 
„G ro teska" — godz. 17- „Kolorowe piosenki". 
T eatr Bursy ks. Kuznowicza (Skarbowa 2) — 
godz. 19: „Tram p".

WYSTAWY. W ielka W ystaw a Zw. Zaw- 
Art. Plastyków — w Pałacu Sztuki, godz. 
10—16. — W ystaw a „A rm ia, która przynio­
sła nam w olność", zdjęcia fotogr., szkice,
wykresy, broń — w Muzeum Narodowym, 
Al. 3. M aja. — Wysteiwa fotografii górskiej — 
zdjęcia nagrodzone, wyróżnione oraz wybrane 
przez sąd konkursow y Polskiego Tow. Ta­
trzańskiego — w Muzeum Przemysłowym, ul 
Smoleńsk 9, w godz. 9—12 t 15—18.

KONCERT DZIECI uczniów Studium gry  na
fortepianie K. 1 J . W obootl — w ystęp lajureat- 
ki Ogólnopolskiego Konkursu dla dz/ieci — w 
auli P. W . M. S., ul. Basztowa 8 , godz. 18.

ODCZYTY. Prof. d r H. W illm an-Grabowska: 
„Z czym PakiłStam i Hid-ustan w stępują w ży­
cie polityczne’* — z cyklu niedzielnych w y­
kładów  popularnych — w W yższej Szkole N a­
uk Społecznych, ul. św. M arka 37, sa la  n r 17, 
godz. 11. W stęp  bezpłatny.

KINA. W olność: „A w antura w zaświatach**, 
G dańsk: „M ściwy jastrząb", W anda: „Trzech 
panów Ludwików", Uciecha: „Dziewczę z
Północy", Apollo 1 Sztuka: „M ężczyźni w je j 
życiu", W arszaw a: „N a tropie zbrodni", Swit: 
„W ieczna Ew a". — Początek seansów  w kinie 
Sztuka: godz 15.30. 17.30 i, 19.30; W arszawa 
godz. 15.30, 18 i 20; we w szystkich innych 
kinach o godz. 16, 18 i 20 .

DŹWIĘKOWE KINO OŚWIATOWE (Garn­
carska 1): 1. .Żarów ka. 2: Symbol C, 3.
M chy, 4. Komedyjka. — Początek sean­
sów codziennie o godz 16 17.30 V 19; w nie 
dziele i święta poranki o godz 11.30

KINO OBJAZDOWE TOW. PRZYJAŹNI POL- 
SKO-RADZIECICIEJ (Batorego 14) codziennie o 
god2 . 19.30, w niedzielę o godz, 14. 17 I 19.30; 
„O statn ia  noc" oraz kronika filmowa.

t
Z KROEBLÓW

ZOFIA SUSKA
wdowa po śp. W iktorze, dziecko Marii
przeżywszy iat 70 po długich a ciężkich 
cierpieniach, opatrzona św. Sakram en­
tami zmarła w Panu dnia 28. II. 1948

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
przy zwłokach 

odpraw ione zostanie we wtorek dnia 2 
marca 1948, o godz. 10 rano w kaplicy 
na Cmentarzu Rakowickim. Po nabożeń­
stw ie nastąpi eksportacja do grobowca 
rodzinnego, na które to sm utne obrzę­
dy zapraszają stroskane

CÓRKI ZIĘCIOWIE, WNUKI 
PRAWNUKI RODZEŃSTWO 

i RODZINA

r
SPORTOW Y

: „W nai bliższych dniach rusza omnibus"

Czesi zwydfżs&s Fclskę 
w siatkówce 3:2

W arszawa (tel). Rozegrany w so­
botę mecz piłki siatkowej między 
reprezentacją Polski i Czechosłowa­
cji zakończył siię po 5-setowej wal­
ce zwycięstwem Czechów 3:2 (17:15, 
11:15, 13:15, 15:4, 15:12). Najlepszym 
u zwycięzców był Hajek u Pola­
ków M arkowski i Michniewski. 2Ą- 
wiódł w  polskiej drużynie śc in a j 
Plejewski. Sędziowali Szeremeta i 
Serwatowsjd.

Dręgiowicz skoczył 
w Olsztyrae i&5 cm

Olsztyn (tel). W sobotę rozpoczęły 
się zimowe m istrzostw a lekkoatlety­
czne Polski. Zawodnicy uzyskali 
szereg dobrych rezultatów . Najwyż­
szy poziom zaobserwowano przy 
skoku wzwyż. Dręgięwicz z Craco- 
vii ustanow ił skokićm 185 cm nowy 
rekord  Polski w  hali; Adamczyk 1 
G ierutto skoczyli po 180 cm. Rekord 
Polski pobiła M oderówna w skoku 
w dal 5 16 m, 2) G rubrków na 5,12 m. 
Z krakow ian Wideł byl w II przed- 
biegu drugi na 800 m za Stadkiiewi- 
czem obaj 2,18,4 min Kulę wygrał 
Łomowski 14,77, G ierutto mial 
14,57 m.

Zawcdy narciarskie 
Polskich Kclejek Linowych 

w Zakopanem
Zakopane, 29 lutego 

(tel.) W sobotę w pierw­
szym dniu zawodów o 
puchar Państwowych 
Kolejek Linowych odbyt 
się bieg zjazdowy z Ka­

sprowego Wierchu.
W konkursie panów  pierwsze miej­

sce zajął Dziedzic (HKN Zakopane) 
czas 8 16 min, 2 . Stanisław  Marusarz 
iSNPTT) 8.22 min, 3, Jan  Gąsienica- 
Ciaptak (SNPTT) 8.24.5 mm. 4. Kla- 
m erus (Związkowiec) 9.10.5 min, 5.

W konkurencji pań Anna Bujakó- 
wna (SNPTT) m istrzyni Polski, wy­
grała bez trudu  w czasie 10.20 min,
2. W awrytkówna (SNPTT) 10 34 min,
3. B arbara Grocholska (SNPTT) 10.35

H okejow e a k ad e m ic k ie  
m is trz o s tw a  P o lsk i

W  pierwszym dniu akademickich 
mistrzostw hokejowych Polski, które 
rozpoczęły się w piątek na lodowisku 
Legii yr Warszawie odbyło się tylko 
jedno spotkanie między AZS Poznań 
a AZS Lubli

Mecz zakończył się zwycięstwem 
AZS Poznań 4:3 4:1, 0:1, 0:1).

W dalszych meczach w sobotę 
AZS W-a pokonał AZS Poznań 4:1 
10:0, 2 :1, 2 :0) i po tym zwycięstwie 
utrzym a się raczej na I miejscu, 
oraz AZS Lublin zwyciężył AZS 
Toruń 6:3 (1:0, 1:1, 4:2).

Zwycięstwo CraccMi nad ŁKS 
l remis z Legią 5:5

Spotkanie Cracov:i z ŁKS w Łodzi, 
które odbyło się w piątek, wzbudziło 
olbrzymie za nteresowanie. Tylko 
dzięki b. dobrze broniącemu bram­
karzowi Makutynow iczowi oraz o- 
brońcy Metternichowi zawdzięcza 
ŁKS tak niską porażkę 1:5 (0:1 0:1, 
1:3). Cracovia mimo złego stanu lo­
dowiska (częściowa odwilż) wyka­
zała pełną przewagę. Bramki zdobyli 
Wołkowski 2, Burda, Więcek i Palus. 
Dla ŁKS Starzewski.

W sobotnim  meczu w  Warszawie 
Cracovia m 'm o prowadzenia przez 
dwie te ic je  4:1 nie um iała utrzymać 
zwycięstwa 1 po ostatniej tercji nie­
korzystnej 1:4 zdołała z Legią zr6- 
misować, 5:5 (2:1, 2:0, 1.4). Bramki 
zdobyli dla Cracovil Wołkowski 2, 
Więcek, Palus i Kasprzycki; dla Le­
gii: Bromer, Swicarz, Doiewski i
Koper ciński.

N ied zie ln e  im nrezy  
w  K rak o w ie

PIŁKA NOŻNA. Cracovia—Dąbski, bois&o
Dąb skin go, G arbarnia — Korona boisko 
Garbarni, W isła — W ieczysta, boisko Wisły* 
Początek wszystkich spotkań o godz. 1130*

( BOKS. Radomiak—W isła, godz. 18.30, 
j |  ul. Zwierzyniecka.

PIŁKA RĘCZNA. Turniej HKS-ów Kie**, 
Łódź, Kraków w piłce siatkow ej i koszyko* 
wej od godz. 9—16. Dalszy ciąg mistrzostw 
KGZPR od godz. 17 (3 spotkania) w 
O środka W oj. U. WF i PW u!, Piłsudskiego.

PŁYWANIE. Dokończenie mistrzostw P*Y* 
wackich Krakowa, godz. 17, YMCA, ul. Kro­
w oderska 8.

NARCIARSTWO. Zawody o odznaką CW* 
covii i Legii.

HOKEJ. Czuwaj (Przemyśl)   Legia (Kr*
kow) godz. 11, stadion Cracovii.

WYCIECZKĘ NA MIĘDZYNARODOWE ZA* 
WODY NARCIARSKIE O FUCHAR TATR urzą­
dza w ok resie  od 3—7 marca br. zarząd 
cji narciarskiej AZS Kraków. Informacje 7f 
sekretariacie  AZS Kraków ul 18 Stycznia 38, 
od 15-—17 lokal Koru-sji Mieszkaniowej.



Nr. 60

ul Basztowa 18

Szczegóły wraz z planami $ą do przestudiowania 
Kierownictwa Garbarni Nr 1 

Olerty w.g Kozo Rady Ministr. (Dz. U. R. p. Nr 19. 
poz 127) należy składać do Zarządu Garbarni Nr 1, Kraków 
ul Barska 89. ’

Na złożone wadium w wysokości 10 proc. kosztorysu należy 
do (Js«rty do-ączyc kwit. Termin składania ofert do 10 marca 
191S r O iw atce  ofert nastąpi dnia 15 marca w biurze 
Zariądu Garbarni Nr 1, Oddział Mrch-Budowl. P.4183k-3

Wzmianka o przetargu Nr 1
Państwowy Zarząd Wodny w Krakowie ogłasza przetarg 

nieograniczony

ną dostawę materiałów faszynowych
i kamlennysh do robót regulacyjnych

wykonywanych na odcinku Wisły administrowanym przez

Przetarg odbędzie się dnia 18 m arca 1948 r. o godz
10-tej w biurze Państwowego Zarządu Wodnego w Krakowie, 
Ul. Skawińska Nr 31. Tamże w godzinach urzędowych można 
Otrzymać załącznik! ofertowe za zwrotem kosztów własnych 
oraz szczegółowe inlormacje.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta prze­
targowa na dostawę materiałów budowlanych", z dowodem 
wpłacenia wadium w wysokości 1 proc. oferowanej sumy, 
należy składać do skrzynki ofertowej w kancelarii Państwo­
wego Zarządu Wodnego w Krakowie w terminie do dnia
18 marcą 1948 r„  godz. 9.30.

Zarząd zastrzega sobla prawo dowolnego wyboru oferenta,
podziału nrędzy kilku oferentów oraz unieważnienia przetar- 
dcwań* Przyczyny i wypłaty jakichkolwiek odszko-

f '4207k Państwowy Zarząd Wodny w Krakowie

SAO GRODZKI w NOWYM SĄCZU
tygn. Zg. 201/47 Dnia 20 lutego 1948

Na wniosek Abrahama Sommera, zaroieszk. w Bari (Wio­
chy) wszczęto postępowanie o uznanie za zmarłą Perlę De- 
|e n  false Geller, zamężną Somrner, córkę Abe Mechia 2 im 
Oellera 1 Adeli Degen, urodź. 8, IX. 1907 r. w Jamnicy-Ku- 
Sączu' P° W' N0W> Są“ ’ *>statniQ zam ieszkałą w Nowym

Perlą Degen false Oeller, zamężna Sommer, młafa w czasie 
Okupacji niemieckiej przebywać w ghetto w Nowym Sączu i 
gagnąć przy morderczej likwidacji tego ghetta w sierpniu 
1942 roku.

Wzywą się zaginioną, by w terminie trzechmiesięcznym od 
Ogłoszenia zgtosiia się w Sądzie, w przeciwnym razie może 
byc uznana za zmarłą.

Wzywa się również inne osoby o udzielenie Sądowi o zagi­
nione! wiadomości w powyższym term 'nic.
f-420Sk Sędzia Grodzki t— ) ]  ZAJĄC

W olno p o sad y

POTRZEBNA zawu ftkftpe- 
d ien ika do bufetu i pojm>cai- 
oa kuchenna, żg to szm ia  Kra. 
ków, Plac Sia&apańsika 7, I. 
p iętro . Biuro. 13819

WYCHOWAWCZYNIĘ do ro­
cznego dziecka z Ar aa przyj­
mę. O ferty Dzćoaiuk Polski 
«Nx. 134.82**.

PRYWATNE przedsiębiorstw o 
przemysłowe w okolicy Rze­
szowa poszukuje inżyniera 
e lektryka lub doświadczone­
go technika elektryka. Ofer­
ty  2 życiorysem, świadectwa­
mi pracy i fotografią kiero- 
wać: Dziennik Polski ,,Nr. 
13306**. 13306-3

KSIĘGOWY (a) na wyjazd 
(woj. krakowskie) poszuki­
w any. Zgłoszenia osobiste  lub 
pisem ne, Zarząd Okręgowy 
Związku Inwalidów W ojen­
nych — Kraików, Biskupia 
18. Pierwszeństwo Inwailidzi 
w ojenni. 13757-2

PANNĘ uczciwą do sklepu 
papierniczego przyjmę. Kra­
ków, K rowoderska 61, eklep 
godz  12-13. 137S5

MONTERÓW kw alifikow a­
nych oraz pomocników facho­
wych do budowy sieci ele­
k trycznych niskiego i w yso­
kiego napięcia poszukujem y. 
Zgłoszenia „Par**, Rynek 46. 
„942” . 4158k-2

SŁUŻĄCA sam odzielna z re ­
ferencjami potrzebna. Kra­
ków, Batorego U , m. 8.

13723

PRZYJMĘ pom ocnicę domo­
wa z dobrym  gotowaniem  — 
tylko z  poleceniam i. Zgłosze­
nia; Smoleńsk 3, m. 6.

13814

STOLARZ młody, emergicsny 
do W ytwórni Zabatwek na­
tychm iast potrzebny. Zgło­
szenia „P ar” , Kraków, Ry- 
aek Główny 46, dlta „981“.

4223k

POSZUKUJĘ poinocnAcy do­
mowej z dobrym sam odziel­
nym gofowonieon, bez prafljia. 
Zgłoszenia SąpiitaJna 4, m. 4

13693

CHEMICZKĘ z  wyższym lub
średnim  wykształceniem  na 
dobrych w arunkach przyjmie 
„N eurfoo” , MysUowice, Ry­
nek 21. 13694-3

POTRZEBNA dziewczyna do 
wszystkiego, dla ma-łej rodzi, 
ny. Zgłoszenia Kraków, Do­
jazdowa 5A, I. piętro. (Bo­
czna Kościusaki). 13699

DZIEWCZYNA poiraebna z 
gotowaniom, 3 osoby. Kra. 
ków, Karmelicka 1/7,

13703

PRAKTYKANTKĘ — pomoc 
biurową przyjmie Hurtownia 
Szkła, Kraków, Sławkowska 
13/15, II p. pokój 17.

13704

FIRMA handlowa poszukuje 
na dobrych warunkach ruty­
now anego księgowego zna­
ją korespondencję. Zgfo 
s?.-enia Dziennik Polski „Nr 
13684**. 13684

POTRZEBNA dziewczyna u- 
m iejąca gotować, K&lwaryJ- 
ska 21, m. 17. 13817

WYKANCZARKA na tryko. 
tarakiej maszynie (overlock) 
potrzebna z iraz . Zgłoszenia 
Kraków, Śląska 3. m. 4. do 
II przed południem.

P o sad  p o sz u k u ją
CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU SK0RZANEM

KRAKOWSKIE ZAKŁADY GARBARSKIE 
przedsiębiorstwo Państwowe —  Krabów,

ogiasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
aa wykoąanie w Garbami Nr 1, Kraków, ul. Barska 87/89

a) k an a ru  beżc tiow cgo  o c h ra n ia ją c e g o  r u ­
ro c ią g  w o d o c iąąo w y ,

b) z a p a so w e g o  ru ro c ią g u  że lazn eg o , u ło ­
żonego  w w ym ien ionym  pod a) k an a le .

biurze

„DZIENNIK POLSKI**

RUTYNOWANY buchalter ze 
znajom ością siprarw podaCko- 
wyćih popnowadzŁ darał fi- 
n.ćtnsoiwY, księgowość, nad­
zór e  went. w godzinach po­
południowych od 15 marca. 
Zgłoszenia Dzioanik Foćski 
„N r. 13806**.

K u itn o

STREPTOMYCYNĘ kupię —
Kraków, RadziiiWii-^wsika 8. 
pokój 101. 13657-2

NAJKORZYSTNIEJ spraedasz 
radiootpa»rait — lanuipy radio­
we „R adiotą”  Kraków, 
W ielopole 22. 13696-5

WANILINĘ STALE KUPU­
JEMY. Strójw ąs, Kraków,
Kapucyńska 3. 3551k-9

WANILINĘ, pieprz, kwasek 
cytrynow y — kupujem y. -  
„LILIPUT**, Kraków, Floriań­
ska 55. 4124k-3

ZŁOTO, srebro kupuję, pła­
cę najwyższe ceny. Kraków, 
ul S tradom skt 25 — firma 
Galiński. 13328*2

FISHARMONIĘ dobrą kupię. 
Zgłoszenia Dziennik Pcóski, 
Kraków „N r. 13809” .

OBLIGACJE Pożyczki Odbu- 
dcrwy Kraju Jcu-pię. Zgłosze­
nia: „WSPÓLNOT A*', Plac
WszysUkicb Świętych 8.

13724-5

INTROLIGATORSKĄ maszy-
nę do falcowania z moto-rem 
ręczne nakładanie, etan p ier­
wszorzędny sprzedam. Grzy­
wa Piotr, Kraków Rajska 10 
tel. 571-64. 13379-2

MŁYNARZE! Przybory m łyń­
skie, artykuły  technicznie — 
dostarcza — ,Młyn,ar®tiwo‘\  
Kraków, św. FUipn 13.

13647-10

GAZOWNIE do motoru 4C 
KM — do auta ciężarowego, 
obie na koks, nowe, komple­
tne sprzeda m łyn Grucy w 
Bochni. 13663-2

GABINET gdański, pierwszo­
rzędny stan okazyjnie sprze­
dam. Radzi willo wska 17/3, 

13667-2

PIEKARNIĘ nowocześnie u- 
rządzomą, 3 ubóksioje, sklep, 
również urządze»n.ie cukierni­
cze sprzeda biuro CHO­
WAŃCA, Kraków, św. Ger­
trudy 2. 13783-2

PRALNIA CHEMICZNA I 
PARBIARN1A DO SPRZEDA* 
NIA. Oferty BH „A dres” — 
Kraków, F loriańska 5, tel. 
501-88. 4160k

FIRMA „Sokół" — w ytwór­
nia konfekcji, Łódź, P e r k o ­
wska 79, tedl 116-19 polecą 
po cenach hurtowych ubra­
nia m ęskie, spodnio, płaszcze 

4172k-3

TAPCZAN do sprzedania. — 
Kraików, Grabowskiego bo­
czna 7, m. 9. 13793

— — —.........,.....— — — ■■■■II ■ E ■ .11 Mi III   HĘ I

CENN5K OGŁOSZEŃ
W „DZIENNIKU POLSKIM"

" 'K o s z e n i a  t e k s t o w e j
(ukiad 5-cio szpaltowy) 
a  1 m a  szer. szpalty 52 mm
do 70 t n m .........................................a ,  120.—
Cd 71 mm —  120 m m ...................zł. 165.—
od 121 mm — 200 mm . • .  . z! 200,—
od 201 ram — 300 mm . . . .  zł. 240,—
ponad 300 mm ................................... zl. 3 1 0 ,—

"U OSZ EN IA ZA TEKSTEM!
(ukiad 8-mio szpaltowy) 
za 1 mm szer. szpalty 54 mm
da 70 m m ................................
od 71 mm — 120 mm . . ,
od 121 mm — 200 ram .  .
od 201 mm — 300 tnm . .
ponad 300 mm .....................

NEKROLOGI ZA TEKSTEM :
(ukiad S-mio szpaltowy) 
za 1 mm szer. szpalty 34 mm 
do 70 mm . . . . . . .
od 71 ram — 120 mra . .  .. 
od 121 mm — 200 mm . .
od 201  mm — 300 mm . .
ponad 300 mm . . . . .

OGŁOSZENIA DROBNE:
Za słowo ,
Dią poszukujących pracy ,  ,
Kaimnlel słów 10 
Najwięcej — 40.

Pierwsze stawa i stewa tiustym drukiem Uczy się 
podwójnie. W niedziele i święta 30"/, drożej Zastrze­
żenie miejsca 50*/» — wśród drobnych do 50 mm w 
1 szpalcie 50"'., ponad 50 mm I dwuszpaltowe 100"/. 
drożej.

Za ogłoszenia tabelaryczne, bilanse I ogłoszenia kom­
binowane dolicza sie dodatek 10 0*/.,

Ogłoszenia grafologów, chiromantów. wróżek itd. mo­
gą być zamieszczane tyiko lako ogłoszenia lamowe 
(szpaltowe) zwyczajne — za tekstem —  Przy ogłosze­
niach k l‘szowvcb — bez zestawu — liczy się rzeczywi­
sty wymiar ogłoszenia. ąsggr

H.
z!.
zl,
zl.
zl.

zł.
zl.
zł
zl.

55,—
70,—
85,—

100,—
130,—

33,—
50.—
90,—

120.—
Zl. ISO,—

zł.
zl.

30,—
1 5 , -

SprzBiSaż

OKAZJAI Koc wełniany, sza- 
ro-brązowy sprzedam natych­
miast. Zgłoszenia; Dzionnik 
Polski, Kraków „N r. 463” .

463gr-2

MASZYNY kraw ieckie, szew­
skie epraedaje — kupuje — 
Centrala Maszyn, Kraków, 
Zwierzyniecka 6. 13705

OBRĄCZKI złote, pierścionki, 
sygnety poleca Jubiler zło­
tnik Tadeusz Kowalski Kra 
ków Grodzka 60

3755U-10

KOŁDRY puchowe, wełniane 
watowe pQ'eca: W ytwórnia 
Kołder Kraków Krowoder 
ska 32. 12893-15

SAMOCHÓD OSOBOWY — 
..Polski F iat” 508, stan dobry 
d » sprzedania. Kraków, :e!e- 

13689 fon 574-86. 13335-2

Z lecen ia  p ise m n e  n a  zam ieszczan ie  ojrtoBzetf w y k o n u jem y  
ty lk o  po u p rz e d n im  p rz e k a z a n iu  należności p rzekazem  po ­
cz tow ym  lo b  w p la ta  na nasze  k o n to  w P  K O Nr, IV —111. 
NTa o d w ro c ie  p rzek azu  należy  b ezw aru n k o w o  zaznaczyć, że p ie­
n iąd ze  p rz e s ia n e  sa na ogłoszen ie. O m yłk i d ru k a rs k ie  nie zn ie­
k sz ta łc a ją c e , tre śc i o g ło szen ia  nie u p o w a ż n ia ją  do ż.ądania 
b ezp ła tn eg o  p rz e d ru k u  lu b  zw ro tu  zap łaco n e j należności.

292 gr
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SINGER A maszynę gaibtaerto- 
wą s,prr^dam lamio. Zamoy­
ski ego 23, m. 14.

13676

SPRZEDAM mo-toir naftowy, 
leżący 25 K.M mało używany 
ma magu oto.- W iadomość — 
Młyn Uście Solne, koło Bo­
chni. 13494

SPRZEDAM fortepian, ma­
szynę Singera., zegary j róż­
ne rzeczy. Kraków, Plac Wet!, 
ni ca 11, m. 14. • 13G75

RADIO Tefefuinłken-Sfuper — 
wysokiej klasy  s-przedam. — 
Kraików, Józefitów 2, m. 3.

13759

MOTOCYKL-damkę Wandę- 
rei 100, nowy sprzedam. — 
Wiadomość tel. 583-04.

13765-2

SINGERA maszynę dobrą — 
krytą sprze&un. Kraków Pod­
górze, Rejtana 8/1. 13690

PL U SZE
MEBLOWE

WEŁNY
JEDWABIE

p o l « c a

HURTOWNIA
WŁÓKIENNICZA
» M o d u e

T U n n t n y a
Łódź 

P io trk o w s k a  91
4030k-2

O f e r t y  n a  o g ł a s z a n i a  w  . . D z i e n n i k u  P o f s k i m ”

L '»ty do „D z ien n ik a  Dla każdegou iftuazen ia  na
miSKIt-M'' tia -K11
lelt k in re  
tw m ajgaitł ndj.nwie- 
dz.i Inł, /fjltiszł-nia -ie  
do h<1tiiiii| mI t H--.it —
("iii \ r  _ < 1p w,a
ijnriicść .Dz.itłiuiik 
P ilsk i* - n r ....) na 
le /y  ad rca  w ać w 
nasteiiu.ia«*Y sD«mńb:

„DzifMinik Polski"* 
D ział ()jfłnwM»ń

K rak ó w

N r..........  W ie lo p o le  1

g Iiodanietu num eru  Na 
koperc ie  w lew ym  riaroż 
tiikti w y raźn ie  zam ieścić : 
num er o trln-zem a tak 
byśm y mn(fli w ręczyć ko 
re sp o n d en c ie  iriseren low i 
bez o tw ie ra n ia  P ieniędzy 
an i o ry g in a ln y c h  doku 
m eritów  nie dołączać.427p

PODZIĘKOWANIE
P. P. Prymsrłuszom Szpiłała !m. 0. Narutowicza 

D r o w i  F r a n c i s z k o w i  G ó r s k i e m u  
i B r o w i  J a n o w i  K n o ? e & k o w i

za świetnie wykonane zabiegi operacyjne,
P, P. Doktorom A. OSSOWSKIEMU F ZAJĄCOWI, 

J. BEAUPRE, KULIGOWI. J. BRZESKIEMU, PRZYŁUSKIE- 
MU, FAUSTYKIAKOWI i KULCZYCKIEMU 

za troskliwą opiekę lekarską 
araz SIOSTROM za pielęgnację — składa serdeczne po­
dziękowanie
13700 M a r i a  C i e ć k i e w i c i o w a

WELONY ora* weseli:Łe ar­
tykuły ślubne, apraedaż — 
kii<paio — wypożycza,Ini>a, Kra­
ków, Starowi suma 37.

13779

KUPNO — apr.redaż maszyn 
do pisanitay liozemii<a: — Kra­
ków, Zacioze 8, 4ed. 543-98.

13797-10

SPRZEDAM TatemnAe powodo­
we i  brycakowe _  bryczki, 
koła ogumione do powH>au, 
częśd  ipoiwozów i brycaeik, 
szoferki i  okatfonny sam o  
chodowe. Adolf Dębski, Kra­
ków, K aiw aiyjska 34.

13712-2

KOŁDRY, łóżeczka dziecięce, 
m atera.ee poleca sklep, Kra­
ków, Floriańska 26.

13713

JAMNIKI długoiwlose, dwu.
mfesięcz-ike, piękne, rasowe 
sprzedam. Priibartawo, Czer­
nichów, telefon 4.

13674

BOXERY atncrielskie, syczenia- 
ki do sprzedania. Rejmonta 
18. 13685

SprzesSaś
nieruchomości

W KRAKOWIE dom muw>- 
weny, jednorodzinny sprze­
dam ZARAZ, wolne miesz­
kanie 2 pokojowe, komfort., 
5 minut do tram waju. Ofer­
ty Dziennik Polski „Nr. 
13380**. 13300-2

WILLĘ komfoiPtorĄrą, wolne 
mies.zlca-nie. — KAMIENICĘ 
komfortową, sklepy, centrum 
DOM j ednorodzńrany, wolny 
sprzedam. Kraków, SIENNA 
5. 13706-4

WILLĘ wolną, sad, Swoszo­
wice sprzedam. Kraków — 
SIENNA 5. 13707-2

DOMU połowę, 9 ubikacji, 
*łQ0 m 2 ogrodu, s ta jn ia  ele­
ktryka, Czyżyny 88. 3 par­
cele w yd/ialona „A zory” — 
sprzedam baz pośredników. 
Kraków, telefon 544-55, lub 
Dzionnik FbJodci „N r. 13295” .

13295-2

KAMIENICĘ czteropiętrową, 
superkomforbową. Batorego. 
KAMIENICĘ trzypiętrową, — 
komfortową, Grzegórzecka — 
KAMIENICĘ dwupiętrową, — 
komfortową, Józefltów. DO­
MY trzyrodzinne. dwurodzin­
ne, jednorodzinne, wolne w 
dzielnicach: Bronowice, Bo­
rek, Prokodm , Olsza, Łagie­
wniki, Prądnik oraz wielki 
wybór par;:eL Osiedle O ficer­
skie, Racławicka, Piastowska 
sprzeda „TRANSAKCJA" — 
Kraków, Jagiellońska 9-

13332-3

DOM piętrowy, 18 ub., par*
celę 100 sążni —. 1,000.000 zł. 
(Pnzry Dworcu Towtainowym) 

sprzeda KULCZYK Karol — 
Kraków, Basztowa 10/1. tel. 
593-01. 13632

POŁOWĘ w illi now ej, p-ełmo. 
komfprt. z  ogrodem (Osóedle 
OfirerskJie) sprzeda KULCZYK 
Kf.irol, Kraków, Baszłowia 10, 
m 1. teł. 593-01, 13633

KAMIENICĘ nową, dwupię­
trow ą, peŁracfoo.mlbrto.wą — 
(•przy Parku Krakowskim) — 
sprzeda — KULCZYK Karol, 
Kraków, Basztowa 10/ 1, tel. 
593-01. 13637

BROWAR, młyn, gospodar­
stwa, kamienice, domy, par­
cele —sprzedaż — kupno — 
„W łasna Strzecha” , Kraików, 
Rynek Główmy 10, tel. 585-71 

13781-10

DOM z ogrodem z budynkami 
go*.po dalekimi, elektryka — 
wolny przy Wieliczce. Dom 
piętrowy, wolne mieszkanie, 
4Q0 sążni ogrodu, Girzegórze- 
cka, PoC*Q«wę docnu, wolno 
mieszka/nile, do tego O'bok o  
si&bną parcelę, ogród, Brono- 
wiłce w az  wiele innych real­
ności sprzeda „PATRIA” — 
Kraków, św. Jajma 18.

13786

WILLĘ supefko«mfortową, pię­
knie położoną ogród, blisko 
tramwaiju, wolną, KAMIENI­
CE nowe, komfortowe, ze
sklepami przy głównych u- 
licach miasta jak: Floriańska, 
Karmel i oka, Starowiślna —
Długa — W ielopole — Diert.ta, 
Krakowska sprzeda biuro
,,PATRIA**, Kraków, św. J a ­
na 18, telefon 538-47.

13787

LckaEe

GARAŻE do wynajęcia. Dę- 
bniki, Konopnickiej 71. W ia­
domość na miejscu

13311-2

2 pokoje kuchnia, komfort, 
piękne, duże. słoneczne, o- 
kolica Parku Krak. zamienię 
r.a pokój z kuchnią, komfort 
Dziennik Polski „Nr. 13288 .

13288-2

URZĘDNICZKA Państwowa
poszukuje niekrępująęego 
pokoju z łazienką Zwrot ko­
sztów. Zgłoszenia . Part* — 
Kraków, Rynek Główny 46 ,. 
„W ypłacalna". 4177k-2f.

POSZUKUJĘ nćekrępujęcego 
poćaoóu kom fon to*ł'/ogo wy­
płacalny. O ferty Dztosnlflc 
ifolski „N r. 13879” .

MAGAZYN okcłlioa Grodzkiej 
pilnie posnukóweray. Zgłosze­
nia „Paa*” , Kraków, Rynek 
Główny 46, dia „982” .

4222k

SOLIDNA łurzęckiiczika 6zuka 
pw^koiju. Zgłoszenia Ja-sna 10, 
an. 17. 13813

POKOJU * kuchnią 1 łazien.
ką, śródmieścia poazukuję. 
Dziennik Polski, Kraików — 
„N r. 13691” ,

Nauka 
i wychowanie

LEKCJE kroju, szycia, robót
(praktyczno-tartys tycznych •— 
Kraików, Gairbarska 5/5.

13721

DO świąt wyuczę tańczyćl 
Przyspieszony kura. Wieczy- 
sty , Kościuszki 73.

13791-4

STENOGRAFII zawodowej, 
uproszczonej, wyucza szyb­
ko, dokładnie Marczewski — 
Rynek 9. 13798-5

MŁODA tnodowóta Francuska 
z  wyższym wykształceniem 
przyjechała do Po.ls»ki, udzUe- 
la lekcji litera tu ry  i języka 
francuskiego zarówno po»:zą- 
tkującym, jak zaawanisoiwa- 
nym. Wlodoen-ość:- Kraków, 
Dłuiga 88, m. 5, ted. 539-61.

4132k

PRZYSPIESZONY kums gim­
nazjum, liceum. Kraków, św. 
Jana 2/6. 13686-2

Zguby k rad z ia ie

ZOSTAWIONĄ teczkę * a-
ktaml w Uraonwaju Nr. 3 
proszę rtAirócić za wynagro­
dzeniem 2.000 zś. Dr. Hlava* 
ty, Pioraakiego 1.

13812

ZGUBIONO dokumemty, kar. 
tę re jestracyjną RKU Boch* 
nią na nazwisko Sieńko W ła­
dysław , Klęczany. 13677

ZGUBIONO kartę  re jestra ­
cyjną RKU wydaną w Kra-
kowóe na nazwisko Ryś Jan.

13683

ZGUBIONO legitym ację P.
Z. B. Więznfow Politycznych 
na aaawfoko Tadeusa Ge-la- 
s-lex., . 13688

ZGUBIONO kartę  rejostra-
cylhą RKU Nr. 20902 r.a na- 
Zć/isko Z y aM  Mieczysław, 
Trapezów . 13802

SKRADZIONO kartę  rejestra­
cyjną RKU Kraków, na na­
zwisko W oźniak Jóaetf, Ska­
wina. * |3702

* ------T —
ZGUBIONO kartę  re jestra ­
cyjną RKU Kraków, ną na­
zwisko Mi&ior SŁanćsław.

13816

R din#

RADIOODBIORNIKI _  pate-
fony naprawia — solidnie — 
tanfo — „Radlola”  ■«« Kra­
ków, Wiieilotpole 22,

13697-5

NA pełny sezon letni po­
szukuję w Krynicy willi je ­
dnorodzinnej lub odpowied­
niego mies^kanaa. Zgłosze­
nia Dzfonhik Polska „Nr. 
13304'*.

ZAGINĄŁ pies brązoiwo.biały 
Spanioł. Bocheńska 8, m. 41.

13720

OGŁOSZENIA do wszystkich 
gazet krajowych przyjmuje 
terminowo „WSPÓLNOTA” , 
Kroków, Plac Wszystkich 
Świętych 8. 12214-4

LOKAL sklepowy z magazy­
nem przy ul. .Grodzkiej do 
wydzierżawienia. Dziennik 
Polski „N r. J3294” .

13294-2

ZEGARKI, budziki na orygi­
nalnych częściach szwajcar* 
6kich, z gwarancją pisemną, 
naprawia firma Galiński — 
Kraków, ulica S trądom 25 
(sklep). 13338-2

WYDZIERŻAWIĘ domek je­
dnorodzinny, w dobrym sta- 
nie, ze światłem elektrycz­
nym, wodą i małym ogród­
kiem w Zakopanem lub pe­
ryferiach. Bliższa wiadomość 
z podaniem warunków; ,,K. 
Bo-ryszko” do Biura Ogło­
szeń, Warszawa, Daszyńskie­
go 16. 420Qk

STOLARNIA urządzona do 
wydzierżawienia. Oferty — 
Dzlenciik Polski „Nr. 13588*'.

RADIO me gra? Zgłoś na _
.POGOTOWIE RADIOWE” . 

Oszczędność, Pewność. W y­
goda. Różana 10/4. Telefon 
598-69. 13810

NAPRAWY zegariców, budzi­
ków, biźute^- złoftej wyko­
nuje najtaniej — Gajewski 
Kraków, ni. Starowiślna JS.

13711-7

3x a l t y  -  J m p i e z ą  a r t y s t y c z n e .

O n sra  K ralcow sha
Dnia 3 marca, tj. we wtorek, w teatrze im. Słowac­

kiego
„TAJEMNICA ZUZANNY"

Wolfl-Ferrariego, pod dyrekcją W. Bierdiajewa, z  «- 
działem Barbary Kostrzewskiej, A. Wolaka i J. Lipki.

„PAJACE"
1 wystĘpetn goScinnym LESŁAWA FINZE, M. Morbitzt-
rowej, B. Jankowskiego.

Dyrekcja A. Kopydńskl.
B.lety do nabycia w kasie teatru miejskiego im Sło­

wackiego. 4220k-3

S o lsk i i— K urnakow icz — Leszmzi/ńskl 
d z iś  w Teal«‘ze  iifi. J .  SiowaekieBO

Dzid po południu o godz. 15 graną będzie znakomita 
satyra Gogola pt. „REWIZOR". W komedii tel wystąpi 
w głównej roli hotodniczego Jan Kurnakowicz, który 
zdobył serca Krakowian swymi znakomitymi kreacjami 
w „Kaorysach Mar.anny", „Rewizorze" oraz osta nio 
w . Harry Smith ic". W przedstawieniu tym wystąpią 
rówtiież nasi znakomici goście Jerzy Leszczyński oraz 
Janusz Warnecki. równocześnie reżyser sztuki.

Wieczorem o godz. 19 odbędzie się znów występ dwa 
świeinyth artystów —  Mistrza Solskiego i Jerzego Le­
szczyńskiego w komedii Fredry „DOŻYWOCIE". Uprze­
dzić naltży, źe „Dożywocie" w tych dniach schodzi 
już z repertuaru, wobec wyjazdu Mistrza Solskiego.

420lk

#  I

40-lecta p rac y  te a tr a ln e j  
P io tra  ś liza

Pod protektoratem Dyr. Dep. Teatru w Min. Ku... i
Sztuki — ob. Stan. Rysz. Dobrowolskiego, wlcewo-
tewody Krak. Mgra Mariana Rubińskiego i prezydenta 
m. Krakowa — Dr Henryka Dobrowolskiego odbędzie 
się w dniu 3 marca 1948 r. o godz. 19 w gmachu
Teatru im J. '"owackiego w Krakowie Jubileusz Pio­
tra  Siiza z ok. ji 40-!ecia pracy technicznej na scenie 
Teatru im. J. słowackiego. Uroczystość nastąpi po
pierwszym akcie przedstawienia komedii A. Fredry 
„Dożywocie", które uświetnią swym udziaiem: Mistrz 
Ludwik Solski t Jerzy Leszczyński.

Komitet jubileuszowy uprasza o wcześniejsze wyku­
pywanie biletów, które sprzedaje kasa od jutra, w go­
dzinach od 9—13 i Od lń — 18. 42Q4k

*

„KAPELUSZ SŁOMKOWY" 
z  Antonim  F e r tn s re m

DzIS na dużej salt Miejskiego Starego Teatru o go­
dzinie 13 30 grana je st arcyzabawna komedia E. La- 
biche'a z muzyką Adama Kopycińskiego, z tańcami 
Eugeniusza Papiińskiego. w przekładzie i nowym opra­
cowaniu autorskim Michaia Rusinka pt. .Słomkowy 
Kapelusz", z udziałem Antoniego Fertnera. Reżyseria
1 inscenizacja: Roman Zawistowski Kostiumy Janiny 
lpohorsklej. Dekoracje Mariana File. 4215k

„PAN INSPEKTOR PRZYSZEDŁ""
Na malej sali dziś o godz. 19.15 grana jest świetna 

sztuka J. B. Priest!ey'a pt. „Pan Inspektor przyszedł", 
w wykonaniu P. Relewlcz-Ziembińskiej, H. Mikołajskiej. 
Al. Szymańskiego, 0. Jacewicza, T. Łomnickiego i Wl. 
Ziembińskiego, jednocześnie reżysera sztuki. Dekoracje: 
Stanisława Tcnęrowicza 

Na przedstawienia popołudniowe zniżki ważne.
4216k

„HARRY SM ITH" 
x J a n e m  Kul*nakowiczem

0  godz 19-ei na dużej sali grana jest sztuka K. Si­
monowa pt. „Harry Smith odkrywa Amerykę", z udzia­
łem znakomitego artysty sceny i filmu Jana Kumakowi, 
cza, L. Castori, T. B!a!oszcz'ńsk'ego, St. Jaworskiego, 
St. Kosteckie), T. Kondrata, Wl. Macherskiego T. Su­
rowy,, E. Solarskiego i R. Wrońskiego. Reżyseria: Wt 
Krzemiński. Dekoracje: A. Stopka. 4217k

„ADWOKAT I R6 ŻE""
J e rz e g o  S zan iaw sk ieg o

Na malej s i o godz. 19.15 grana jest komedia Je­
rzego Szaniawskiego pt „Adwokat i Róże" z J. Kar- 
bowskim, J. Kossocka, >M. Majdrowicz Zakrzeńską, Al. 
Śląską T. Białkowskim. L Madaiińskim, K. Mereseta, 
J. Paluszkiewiczem i wi. sheybaiem.

Reżyseria: Jd- Broniewska. Dekoracje: J. Plętkówna.
1218k

Je sz c z e  je d e n  r a z  
„POWRÓT SYNA MARNOTRAWNEGO1 

z Ja n u sz e m  W arneckim
Korzystając z chwilowego pobvtu Janusza Warnec-

kiega w Krakowie Miaiski Stary Teatr wznawia w dniu
2 marca 1948 r. wspaniale widowisko Romana Brand­
staettera  pt. „Powrót syna marnotrawnego" z udz:a’em 
Janusza Warneckiego, jedynego i niezrównanego od- 
nyórcy postaci holenderskiego malarza Rembrandto. 
inscenizacla: lamtsz Warnecki: Wrpó"nraca reżyserska- 
Maryna Bren'twska rv<-orac 'e  I stylowe kostiumy: P-oI- 
Karol Frycz. Muzyka: Kazimierz Meyerhold ’ 4219k

J>

•SZKLANKA WODY"
i „KLUB KAWALERÓW" 

w  T e a trz e  P ow szechnym  TUR
Dziś w Teatrze Powszechnym TUR o godz. 15.15 po 

raz 84  „Szklanka wodv" po cenach zniżonych, o godz 
to-ej urocza i beztroska komedia muzyczna, ciesząca 
się olbrzymim powodzeniem „Klub Kawalerów".

4224k

T e a tr  Lalki I A ktora „GROTESKA""
św. Jana 6 —  Tel. 540-19 

wznawia od niedzieli 29. I! br. o godz. 17 
KOLOROWE PIOSENKI 

Scenariusz Franta 
dla dzieci najmłodszych i starszych 

Kolorowe piosenki grane będą: we wtorki, czwartki, 
piątki i niedziele.

DYJA MICHAŁY I ŚWIAT CAŁY 
grane będą we średy i soboty.

W poniedziałki teatr nieczynny.
Kasa czynna co dzień od gGdziny 10 rano bez przerwy

4184k-2
*

T en tr  „OPERETKA Lubicz 48. g. 1 0 . 1 5
Dziś i codzienn:e szampańska operetka | Gilberta pt 

„CŁSOTLIWA ZUZANNA'
Reżyseria i inscenizacja: R NIEWIAR0WICZ 
Przedsprzedaż Gospoda Aktorów ul 1 Mala Nr 4 

w kasie teatru od godz 18 tei W niedzielę , św ,e'a !  
kasie teatru od godz 10-ei bez przerwy. 3856k

P n la is  de O ance , C asanova" 
Niedziela 2 » lutego -  godzina 17-ta 

PODWIECZOREK TANECZNY
* pełnym programem artystycznym. — Wstęp wolny.

422 lk
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& obiektywem i notatnikiem 
przez Warszawę

Warszawiacy zaczynają swój dzień bardzo wcześnie. Trzeba bowiem do­
jechać do swojej fabryki czy warsztatu pracy kolejką lub wozem  
tramwajowym. Nic więc dziwnego, że już od samego rana tramwaje są 
dosłownie oblepione pasażerami. Dużo się o „napowietrznej" jeździe mó­
wi i pisze w Warszawie. Były ankiety, są zarzuty i rady, a w sumie — 

jak się jeździło, tak się i jeździ.

Za mało jest jeszcze mieszkań w  stolicy. Nie można w  ciągu 3 lat przy 
najbardziej wytężonej pracy zabliźnić wszystkich ran zadanych przez woj­
nę. Mieszka się więc w suterenach ruin, które ocalały z pamiętnej pożogi. 
A  bieliznę suszy się na płocie Elektrowni. Tak radzą sobie mieszkańcy

ruin na ul. Dobrej.

Stare Miasto do niedawna było zwaliskiem ruin. Teraz oczyszczono już 
jezdnie i wśród rum rodzi się życie. Wróciły do starych kątów gołębie. 

Karmią je dzieci ze Starego Miasta.
ZDJĘCIA: A. NOWOSIELSKI TEKSTr S. KAZANOW SKA

J u l i u s z  K t j d r t f ń s k i

K r e w ,  p a p i e r  i  s z k ł o
i stnieją wrażenia nie dające się z 

niczym porównać. Pamiętam, jak w 
r. 1945, parę miesięcy po wyzwole­
niu otwarto w Krakowie wystawę 
broni partyzanckiej. Oglądaliśmy 
wówczas pięknie poukładane na sto­
łach Visy, parabelki i granaty, pry­
mitywne karabinki z niezręcznie w y­
struganymi kolbami i inny sprzęt 
partyzancki. Każdy eksponat zaopa­
trzony był w karteczkę z odpowied­
nim wyjaśnieniem. Otóż niepowta­
rzalność wrażenia, jakie wystawa ta 
wywołała w zwiedzających, polegała 
na tym, że owe „Visy" i ,,W altery“ 
ni stąd ni zowąd stały się właśnie 
„eksponatami'*, podczas gdy tak nie­
dawno były jeszcze po prostu bronią, 
którą trzeba było kierować przeciw­
ko wrogowi. W tedy, na tamtej sali 
•czuło się jeszcze zapach lasu, żołnier­
skiego potu i... krwi. Tym zapachem 
przepojone były przedmkity, które 
oglądaliśmy ze zdumieniem jako „o- 
kazy muzealne"! Nigdy jeszcze tak 
silnio jak wówczas nie odczułem fak­
tu, że w moich oczach tworzy się i 
krzepnie historia.

Dopiero przed kilku dniami dozna­
łem wrażeń podobnych — i to w 
większej jeszcze skali. Poszedłem o- 
bejrzeć wystawę p.t.: „Armia, która 
przyniosła nam wolność", urządzoną 
W Krakowie staraniem DOW, w 30 
rocznicę pow stań'a Armii Radziec­
kiej. W ystawa mieści się w gmachu 
Muzeum Narodowego. Już z daleka 
widać dwie ogromne haubice, strze­
gące wejścia. Wewnątrz, w  salach i 
korytarzach, zebrano — żywą histo­
rię, historię, która od samego niemal 
początku tworzyła się przed nami i 
wokół nas. H istorięv trzydziestu lat 
walki, pracy i zwycięstw, uwieńczo­
nych największym triumfem: bezape­
lacyjnym pokonaniem, zgnieceniem 
armii naieźdźczych w sercu ich k ra­
ju  — w Berlinie.

I tutaj, w tych salach i koryta­
rzach, unosi się świeży jeszcze zapach^ 
krwi. Wchodząc do gmachu przypo­
minamy sobie, że przecież właśnie 
tutaj, przed dwoma miesiącami toczył 
się proces zbrodniarzy z SS-mańskiej 
załogi Oświęcimia. — Że proces ten 
mógł się odbyć, że mogły się odbyć 
dziesiątki innych procesów wymie­
rzających sprawiedliwość faszystow­
sko-hitlerowskim zbrodniarzom —

zawdzięczamy to właśnie tym arma­
tom, strzegącym wejścia na dzisiej­
szą wystawę, tym smukłym lufom 
dział lotniczych, wokół których naj­
gęściej tłoczy się zwiedzająca wysta­
wę młodzież; i zawdzięczamy to w  
głównej mierze ludziom, noszącym 
szare mundury, opięte teraz na ma­
nekinach i zamknięte w szklanych 
gablotach. M undur/, noszone prze­
cież wciąż jeszcze przez miliony lu­
dzi, a równocześnie — dzięki sławie, 
jaką się okryły — będące wystawo­
wymi „eksponatami". Pamiętamy je­
szcze aż zbyt dobrze czerwień krwi, 
przelanej w tej wojnie. Spróbujcie o- 
głądnąć mundury jej zwycięzców, u- 
kryte za szkłem. Jest w  tym trudny 
do określenia patos i... wzruszenie.

Osobna, sala wystawy poświęcona 
jest dziejom Armii Czerwonej od tej 
początków w r. 1917, aż do ostatnie­
go zwycięstw^ nad Niemcami Hitle­
ra. Dzieje te obrazuje szereg karto­
nów z wykresami, plakatów, książek, 
fotografii. Tutaj, na niemym, a jed­
nak wiele mówiącym papierze, poka­
zane jest wszystko: od zdobycia 
Pałacu Zimowego do wałk Armii 
Czerwonej, i W ojska Polskiego na 
gruzach Berlina. A na jednej ze ścian 
wisi długi rząd portretów żołnierzy: 
oficerowie, podoficerowie t szerego­
wcy. Są to bohaterowie Związku Ra­
dzieckiego, specjalnie /usłużeni ucze­
stnicy ostatniej wojny wyzwoleńczej. 
W śród nich fotografie trzech kobiet 
-bohaterek. W szystkie trzy walczyły 
w lotnictwie myśliwskim. W ielu z 
tych ludzi zginęło. Ci, którzy przeży­
li, po zakończeniu wojny powrócili 
do pracy w warsztatach, fabrykach, 
biurach, uniwersytetach.

Jest jeszcze jedna rzecz na tej wy­
stawie. Mianowicie w przejściach po­
między stelażami, na których roz­
wieszono kartony, ustawiono rozła­
dowane bomby lotnicze. Można ich 
dotknąć ręką. Czy pamiętacie, jak 
tęskniliśmy do tych bomb i spusto­
szenia wywoływanego przez nie w  
szeregach niemieckich? Czy pamięta­
cie, jak nasłuchiwaliśmy ich eks­
plozji, życząc lotnikom szczęśliwego 
powrotu do baz? Teraz tych bomb 
można dotknąć palcem. Stoją tutaj, 
jak gdyby odpoczywały po uciążliwej 
pracy. Spełniły dobrze swoje zada­
nie.

W Holanelii
DROGA UCZCIWOŚCI. Holender­

ski Touring Club powrócił po od­
zyskaniu niepodległości do swych 
przedwojennych tradycyj, wznawia­
jąc „pogotowie drogowe". Specjalni 
funkcjonariusze na motocyklach, za­
opatrzeni w  odpowiedni sprzęt po­
mocniczy patrolują olzień j no c  waż­
niejsze arterie drogowe. Otwiera­
nych jest coraz więcej stacyj ben­
zynowych. Są one oczywiście auto­
matyczne i działają 24 godziny na 
dobę. Rozmieszczenie ich j est re­
gularne. Najważniejsze zagadnienie 
— regulowania. należności rozwiązują 
Holendrzy, dzięki swej uczciwości, 
w sposób całkiem prosty. Kierowca 

. należną kwotę przekazuje pocztą tam 
gdzie należy. Tylko pozazdrościć.

OŚRODEK „MLEKODAWCZY". W
Holandii, ściśle zaś mówiąc w Am­
sterdamie, w jednym z tamtejszych 
szpitali uruchomiono ośrodek „mle- 
koóawczy", przy analogicznym 3- 
środku krwiodawczym. Pasteryzowa­
ne mleko matek jest odpowiednio 
konserwowane i  przechowywane w

Kłopoty i papierem
Dyrekcji Okręgu Poczt i Telegrafów 

w Krakowie należy się pełne uznanie 
za wzorowy stosunek do prasy. Gdy 
prasa, w trosce o dobro swych Czytel­
ników, przytoczy jakąś niedokładność 
w Sankcjonowaniu Poczty — natych­
miast Dyrekcja OP. i T. przeprowadza 
u siebie dochodzenie, po czym zawia­
damia prasę w uprzejmej formie, skąd 
wynikły pewne błędy i — co ważniej­
sze — iż błędy te będą usunięte.

Pisaliśmy w swoim czasie o liście od 
Poczty, jaki otrzymała pewna Czytel­
niczka, imiewem Irena. Koperta miała 
nadruk w języku niemieckim, imię a- 
dresatki napisano w niemieckim 
brzmieniu: I r e n e.

Dyrekcja OP. i T wyjaśniła, iż urzę­
dniczka, adresująca tę fatalną kopertę, 
ma taki niewyraźny charakter pisma,

że często na końcu wyrazu pisze ,a", 
jak ,,e". Starych, okupacyjnych kopert 
z niemieckimi nadrukami używano z 
powodu trudności papierowych, ale — 
„wydane zostało zarządzenie, ażeby 
tego rodzaju druków bezwzględnie me 
używać przy załatwianiu sprerw inte­
resantów korzystających z usług Pocz­
ty". Bardzo nas to słuszne zarządzenie 
ucieszyło!

Teraz druga sprawa. Emerytowana 
nauczycielka, pani Ludwika G., ma do 
sprzedania stary cenny obraz, namalo­
wany przez Strelta- Obraz, o rozmia­
rze 75 na 90 cm. przedstawia Leszka 
Białego, udającego się na wyprawę 
wojenną. Leszek klęczy przed matką, 
która go błogosławi, a obok stoi ob. 
Goworek. Jeśli ktoś z Czytelników  
pragnąłby ten obraz nabyć — zechce 
o tym napisać. Pani G. chciałaby ten 
obraz sprzedać możliwie szybko.

Panu Franciszkowi K., studentowi, 
odpowiadam, że niestety sprawa jest 
przedawniona. Nasz apel byłby bez­
skuteczny.

Pan Ignacy Z. za naszym pośrednic­
twem zwraca się do odpowiednich 
czynników miarodajnych, aby przy­

dzieliły węgiel dla Szkoły Handlowej 
w Gorlicach, gdyż uczniowie tej szko­
ły po prostu marzną. Warto zająć się 
przydziałem węgla dla tej szkóły, gdyż 
w roku ub. wojewódzki wizytator 
szkolny umieścił ją na drugim miejscu 
wśród szkół w całym województwie, 
pod względem poziomu nauczania.

W reszcie bojowemu malkontentowi, 
panu t. j. pragniemy wyjaśnić, że Pań­
stwowa Centrala Tekstylna sprzedaje 
materiałów za minimum 200, a nie 
300 tysięcy zł. Jest to duża siuma, ale 
proszę wziąć pod uwagę, że za te pie­
niądze można nabyć tylko plus-minus 
10 kuponów materiału na ubranie. Ta­
ki sortyment powinien mieć każdy 
sklep, handlujący towarami tekstyl­
nymi. Kto nie ma forsy do obrotu, 
niech założy inny sklep. Wiadomo — 
są kupcy i kupcy... Jeden sprzedaje 
obwarzanki w koszu, inny handłuie 
biżuterią. W edle stawu grobla, panie 
t j.ł

P. S. Pannę Zofię S. prosimy o po­
danie dokładnego adresu, celem prze. 
słania jej korespondencji.

B. BRZEZIŃSKI

chłodni, następnie zaś rozprowadza­
ne autami do najmłodszych klien­
tów. Ośrodek ten zorganizowany 
chwilowo w ramach prowizorium ma 
wszelkie dane ku temu, by się roz­
winąć. Specjalny gmach, w którym 
pomieści się w przyszłości laborato­
rium znajduje się w budowie.

Wyżej wspomniana innowacja, 
wprowadzona przez Holendrów przy­
czyni się niewątpliwie do ooniżenia 
śmiertelności dzieci, która szerzy naj­
większe spustoszenia wśród nowo­
rodków. Nie ulega też wątpliwości, 
że działalność Holendrów znajdzie i 
w itnmydh krajach naśladowców.

Gołąb-bohater

Fot. H. Mtt&arowicz

W powstaniu warszawskim brały także 
udział gołębie pocztowe, które odgry- 
wały rolę kurierów. Warszawa oblę­
żona — oblężone i odcięte od świata 
dzielnice. Nie ma mowy, aby czło­
w iek mógł się stamtąd wydostać. 
Karta z meldunkiem zostaje' powie­
rzona gołębiowi, który przelatując 
nad linią nieprzyjacielską zostaje po­
strzelony i traci nogę. Dzielny gołąb 
mimo to dociera do celu: spełnia swe 
zadanie. Na zdjjęciu gołąb-powstaniec, 
który stracił nogę w powstaniu war­
szawskim w czasie przenoszenia mel­
dunku. Gołąb ten jest główną atrak- 
cją w ystaw y gołębi pocztowych w 

I Katowicach.

Ptaki naszych Plant
Czy jest choć jedna osoba w 

K rakow ie, k tóra zadałaby so­
bie tru d  policzenia znajdujących 
się n a  P lan tach  karm ików dla 
ptaków. W ielki przyjaciel skrzy­
dlatej b raci K arol Dobrowolski 
twierdzi, że istnieje 24 karm i- 
ków system u Hesa (na słupkach) 
i  9 wiszących na drzewach, sta­
nowiących bezpośrednią własność 
ptaków, a pośrednią sekcji opie­
ki nad p takam i przy Lidze Ochro­
ny Zwierząt.

Spraw a ptaków  w  Krakowie 
nie przedstaw ia się najlepiej, 
Z m iesiąca na m iesiąc jest ich 
m niej. Podobno na całych P lan­
tach  żyje obecnie 20 sikorek, 
4 Ziemby, 6 dzwońców, kilka 
dzięciołów i I sam otny czyżyk. 
O wiele więcej je s t w róbli i ga­
wronów. P tak i posiadają swą 
pomoc zimową i akcję racjonal­
nego odżyw ian!a. O trzym ują 1 
kg przydziałowego siemienia 
dziennie na w szystkie karm iki 
z Zarządu Ogrodów Miejskich 
(racja całkiem  nie w ystarczają­
ca). Na szczęście jest wiele o- 
sób, specjalnie spośród młodzie­
ży, k tóre na w łasną rękę doży­
w iają skrzydlatych przyjaciół. 
Poszczególne klasy i szkoły m ają 
w łasne karm iki. Tą drogą pta 
k i o trzym ują chleb, ziemniaki, 
łój drobno pokrajany  itd. Istnie­
je jednak w ielki odsetek mło­
dzieży nie tylko nie zajm ującej 
się dokarm ianiem  ptaków, lecz 
przeciwnie, strzelającej do nich 
z proc, rzucającej kam ieniam i i 
łapiącej je w  sidła Młodzież ta  
popełnia karygodny występek nie 
tylko z punk tu  widzenia etycz- 
rego, lecz również przyczynia 
się do niszczenia naszego i tak 
skromnego drzewostanu, zagro­
żonego kom ikiem . Ptaki, to naj­
większy przyjaciel naszych drzew, 
pomyślmy więc o nich i o ich 
wyżywieniu, (m)

Mała rzecz, a duży wstyd
W  związku ze stuleciem Wiosny 

Ludów, zapanował ożywiony ruch 
intelektualny wokół tego zagad­
nienia. Rzecz zrozumiała. Mniej 
zrozumiały jest fakt (o czym 
donoszą nam kierownicy bibliotek 
na terenie Krakowa) tajemniczego 
znikania rycin przedstawiających 
czołowych działaczy tego okresu, 
w szczególności zaś Dembowskie­
go. Ryciny te są po prostu bez­
ceremonialnie wycinane z szeregu 
bezcennych książek. Czyżby spra­
wka jakiejś entuzjastki urody na­
szego działacza? A może wynik 
„dzikiej gospodarki" jakiegoś 
pseudo-naukowca, czy pseudo- 
dziennikarza? Nie dało się tego 
dotychczas ustalić. Mała rzecz a 
duży wstyd.

„Przednia straż** tandety
— Może coś kupić? Nie. A 

sprzedać? Nie? A może jednak? 
— Oto pytanie, które od czasu 
przeniesienia tandety na Grzegórz­
ki słyszy się stale pod pocztą głó­
wną j na przeciwległym rogu ulic 
Starowiślnej i Gertrudy.

Kilka dni temu wysiadła z tram­
waju jakaś kobieta z dwoma wa­
lizkami. Nie zdążyła leszcze przejść 
przez jezdnię, gdy wokół niei ze­
brało się przynajmniej sześciu 
handlarzy-pośredników. .Nic nie 
pomogły tłumaczenia, że ona tylko 
do córki, że z W arszawy że nic 
nie ma. Odprowadził- ja  aż do bra­
my kamienicy, w której prawóo- 
podobnei mieszka jej córka

Nie musi się koniecznie nieść 
walizki. W ystarczy teczka, lub pa­
kunek. Dla zwykłego przechodnia, 
który nie chce nic sprzedać ani nic 
kupić to ciągłe nagabywanie przed­
stawiciel; „przedniej strażv” tan­
dety jest co najmniej niemiłe, (zl)
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